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Ogromny sukces wyborczy socjalistów.

Polska Partja Socjalistyczna.
BACZNOŚĆ, T O W A R Z Y SZK I i T O W A R Z Y SZ E

O bY W A T I i. KI i  OBY W VJ KI K ’

W e w torek , dnia  ld. I). m  o god z in ie  7 . mej wiee-zór o d b ęd z ie  się  ,\v lokaiu Z. Z. K
uI. G ró d eck a  I. • (idy

Poselskie Zgromadzenie Kobiet.
Referować będzie to*. posłanka Piaussowa z Warszawy

W i środ ęy  d u ia  l l  I). ni. o god z in ie  7 -mej o d b ę d z ie  >.ię drugie- /.grom adzeń u- z 
h m  sam ym  porządkie-m dziennym  w lo k a lu  przy ul Z ielonej I. 7.

T ow arzysze, i. T o w a rzy szk i  -ja w  eie się liczn ie  ’ '

Okręgowy Komitet Rob. P. P. S.

W !  ,'W

Aglfacia litewska sa odebraniem Polsce Ulllna.
K O W N O . 12 

łntaj u r o c z y s lo ś c  
w ileń sk ie g o

maju A. W. O dbyła się 
sadzenia- l. zw. • „drzewa  

' .a  dem om .li  a c \  jny charak  
le'r tej uroez^ s lości w sk a zy w a ł  udział  
p rzed sta w ic ie l i  w ładz  z prczyde-nle-m re p u ­
b lik i k ow ień sk ie j  naA-zi-le- I roez.yslość z a ­
kończy ła  s ię  le-ilra lnym  e iek lem  m ia n o ­
w ic ie  na sp ec ja ln ie  p rzy g o to w a n ej  e s tr a ­
dzie, p o jaw iła  się  8- lelnia d z iew czyn ka  
przy lirami w n a ro d o w y  slroj li lew sk i,  kłó-  
ra w z n iu s ls z y 'o c z y  i ręei* ku niebu w y g ło ­
siła n astęp u jącą  ly ra d ę .  „Oto sadzim y lu ­
laj ró/.ę w ileńską. b oże  najdroższy , d o p o ­
m ó ż  zwrócić. U l w i e  nasze si^c.e Y ił no, a- 
b y ś m y  leini ró ża m i m ogli o zd o b ić  grób Gio- 
m H M m u d n m m m M m m n m m B M i

dyńiina  w  Yi Lin e. N iec h  żyje  W ilno  '.
, Podczas  delnonslrat*.ji sadzenia  drzew a  

w ileń sk ie g o  d o k o n a n o  zdjęć k iu em alogra-
iczuych.  

zwlas/.i za
Prasa l itewska  
min spr. zagr

w z.\w a  rząd, jói; 
aI>\ |K)djęło się

d em o n stro w a n ia  lego filmu zagranica., c e ­
lom irop aganu  y. 1

K O \ NO. 12. maja.’ A. W Pism a l i ­
tew skie  w d a lszym  e-iągu zamieszczają, o-  
dez.wy do spioleczcnslwa o sk ład an ie  o fiar  
na lum lusz o sw o b o d z en ia  W ilna. Podobne  
o św ia d cze n ia  zam ieszcza  organ rząd ow y ,’ E- 
e h o “ n a w o łu ją c  o b y w a te li  do sk ładania  je-- 
dnej Irzeeie eo d z ien n y eb  zarobków  na fu n ­
dusz osw o b o d zen ia .

Wielkie zwycięstwo socjalistów francuskich.
U o fy c lK za ftW ' wynlkf wyborów

PARYŻ 12. maja (P a l . )  ( iod z in a  15.10. 
D o ty c h c z a s  wiadoiiueŁ s ą  wyniki elolyc/.ąee  
>51 n iandalów  N iez n a n e  żalem  sa. w y n ik i  

dotyczące* T l  luninehily K onserw atyśc i o lrzy-  
in a li  11 m a n d a ló w ,  repu b lik an ie1 i:i2, re 
p łib b k a m e  lewvic ow i 80, radykali  nie*ząjV- 
źni d l ,  r a d y k a li  socja liśc i  125, r e p u b lik a ­
n ie  so c ja l i ś c i  39, so c ja l iśc i  / j e d n o c z e n i  91, 
k o m u n iśc i  Ki. ■bmownie wy b ra n y  zosla l b. 
m inislelr l .eon  Berard, Paul L afonl i b y ły  
p rze w o d n icz ą cy  K om isji  o d szk o d o w a ń  l.ii- 
iehvik D u b o is .

PARYŻ 12 maja. P a l;)  b i la n s  /v s -  
kó.w i slral w y b o r c z y c l i  o g 12.30 p rzed ­
staw ia  się  jak następuje: K onsi-rw alvści z y ­
skali 2 m an d aty ,  stracili  17. republikanie-' 
zyskali  21 m a n d a ló w  sti-iK-ib 87, ie-piil>li- 
kanie lew ico w i zyskał: 12 m a n d a ló w  slra-  
e-ili 71, radykali niczale-żni zysk a li  9 m ai’ - 
ela-lów stracili  23, radykali sen ja liśc i  z y ­
skał (il s trac il i  15, rc,pnl>Iik tnie soc.jaliś.  
ci zyska li  12 stracili  12, sóe-jaliści zjcelno-* 
czen i zyska li  5 2  stracili  8 k om u niśc i  z y ,  
skali 21, stracili  7,

Ogromne sukcesy stronnictw lpwicowycn
- PABYŻ. 12. maja. (P a l . )  W ia d o m o śc i ,  

jakie- n a d esz ły  po goelz. 11-lej p o tw ier d z a ­
ją  ogromne- sukce-sy s lr o n n ic lw  lew icy ,  k tó ­
re- tizysKafy w ięcej  niż p o ło w ę  m andalów  
d o ty ch cz a s  o b lic zo n y ch ,  przyezeni w 1 27 de-  
pa rlnim-.nl ach u zysk a ły  grupy le w szystk ie  
m a n d a ly  W Irzccim okręgu Paryża klęs 
.-.kę p on .os l  le-aele-r ro ja lis ló w  i .eo n  1 Mm - 
elel.

W Alzacji, która d o ly c h c z a s  była re- 
pre z.e n low ana  wyłącznie- prze-/. Ki lu d ep u ­
to w a n y ch  bloku naroeleiwcgo, w y sz ło  12-lu  
dep idow ąiyych  bloku n arod ow ego , 2 soeja.- 
Irshiw i 1 , kom unisla .

PABY/.. 12. mija A. W .)  Z p r z e d w stę ­
pnych  obli.cze-ń Ayyborow frane-uskie-h w y .  
inka, żV- blok le-w ie \ w  parlame-ncie olrzy 
mai o 30 m andalów  więce-j, niż w1 oslalnii-j  
Izbie. W . 27 de-pnrlumenlae-h blok lewyie-y 
UzA skai w szy s tk ie  m andaly . "Pism a le-wico- 
w e daja. w y ra z  wielkie-j radości. Blok le ­
w ic y  .b ę d z ie  m ia ł  w ię k s z o ś ć  w c-l/lm -

„Blok narodowy** zm iaidionji,
. PABYZ. 1 2. jn r .a  {1’at,.^, S uk cesy  so-  

<-j;,lis‘:ny okaża. się. pi aw ulopodobnie  w ię k ­
sze-, ane-e-li się. te-go spodziewane,, a lb o w ie m 1 
ko.muniśe-i z w y ją tk ie m  okręgów  p a ry sk ic h ’ 
nie uzyskali  na p ro w in cj i  znacznie jszej lie-z- 
by gleisówż W n o w y m  parlamencie- będą  
on i stan ow ili  n it - iczn ą  grupę, niezdolna, eler 
w y w ie ra n ia  ja k ieg o k o lw iek  w"plywu po li ly -  
ezne-go. Wogeile- radykał- i ; seiejaliśe-i l>ę7 
<ht praw elopoelohnie  je -dyium i zwwciężea-  
nii we w c zo i  ajsze-j w a b  i wyhorcze-j. G łó ­
w n y  paryski' organ  łych u g ru p o w a ń  ,.Quo- 
lidie-n' ł zamie-szeza ’ d z iś  ar lyk u l w stęp n y  
śliw ien dzający, że- * ‘

ił l.O K  N M IODOW Y Z<)STA1 Z.\lIA 
ZDŻONN

i żąelrjąey od  pre-zyele-nh repu b lik i  Mille-- 
ranela i jire-Ze-sa ; m in is tró w  Poincare-go,  
a b \  u s ląp ip  z z a jm o w a n y c h  sbmowi.sk.

„K oucyre"  . p .sze: „F ran cja  'staje- się z 
powrole-ni ri^publikańska,", i żąda rówiiie-ż. 
aby prezydent revpubliki u stąp ił  ze s ta n o ,  
\ \  iska. P o m ięd zy  _ w ybranym i f ig u n iją  U m  
ri-nl, l-iynasC, ( io lra l,  He-ybel; prze-padl przv  
w y b o r a e b  (mskrn Yklat.

Uialk> ^ancusKo turECHIe
I .O \l )> N , > 12 inaiit , 1'ai . W oelh tg" doiiie-sit-niii 

„Iłuiiy  Kypi t e s ' z  M crsinu  iSyrjo i, przyszło elo gwał- 
■ ow u-j w alk i mięetzy , w ojskam i fraiu-.iiskiomi . a tu- 
rerkit-m i
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Wynurzenia Cz^czerina i Trockiego. Fałsze chjeńskie o Banku Ludow ym .
Sytuacja r«a Kaukazie.

MOSKWA. 12. maju. (A. W. C ziczir ii i  
w y g ło s i ł  w  r n iw e r s y t e i  ic W sch. w  Mos- 
\ Ikw ie  z okazji 2;”)- k-eia b a b iń sk ie j  o r ­

gan izacji  k o m u nistyczn ej  m o w y , bgdącą  
przeglądem  sytuacji po litycznej na K au­
kazie w i-oku 101S, li) i 20. M ów iąc o 
k onkurencji  an g ie lsko-  memicickiej na 
W sch o d zie  a zw łaszcza  w  Azji i na K au ­
kazie1 podczas w ojny  eu rop ejsk ie j  s tw ie r ­
dza, że  o b a w y  uiglji. |oo [do u tracen ia  sw y ch  
w p ły w ó w  na wanka/ue tr w a ły  tylko do  
chw ili ,  Łady pótggii w o jsk o w a  N iem iec  z o ­
stała złam ana. Od tej ch w il i  Anglja )>ozo-i 
slaw la K aukaz' „reak cyjn ym "  . rządom ,  
przypuszczając ,  iż o s to ją  sic  o m  w p r z y ­
szłości 'ty m cza sem  p ańsiw a  eu ro p ejsk ie  nic 
w id zia ty  rozw oju  dwu sil, które p o ja w iły  
s ic  na ivauk,azi'g i szły p o czą tk o w o  w  p rze ­
c iw n y ch  k ie r u n k a c h : m ian ow ic ie1 idąca  z 
p ó łn o c y  na p o łu d n ie  fala so w iec k o  rew olu  
teiyjna i Idąlea o d  p o łu d n ia  lala m łod otu rec -  
kiego ru ch a  w y z w o leń cze g o .  W  pewnym i  
m c m e i i ' i e  o b i i  U1 s i ły  starły sig. ze sobą, z a ­
raz sit/j tbdnak pogodziły  i p o ro zu m ia ły

w zajem n ie .  O heen ie  T urcja  .coraz hardziej 
o d g r a n b z a  sig  od en tenty  - zl)liża_ sig do 
sov  idtów, które zy sk u ją  d m y d u ją c y  wpływ  
na losv  narod ów  W schodu. —

Sowiety a Włochy-
MOSKAYA. 12. maja. (A > W .)  Prasa  so-  

w ieck a  p ub liku je  w y w ia d  T r irk iego  z ko. 
respon d en tem  .„Bopolo d ‘ italia" T. stw ier ­
dza, ż e  o b e c n y  ustrój jjolLyciziiy [ Im ropY  
polega na n zn an iu  zw y c ię s tw a  F rancji w  
wojwi-e w sze ch  św iatowej, a hypnoza  lego  
zw y c ię s tw a  n>:s 1 n I > i a |K>rozumienie w lo sk o -  
so w ieck ic .  D a l i  | zaznacza, żi - uznanie  
sow ietów  de ince n ie  Wpłynie na zm iany  
zasad w s p ó łd z ia ła n ia  so w ie tó w 1 z W łoch am i,  
jako p ań stw em  b u rżu a zy jn em  Co sig l i ­
cz i  pokoju  .wersalskiego, 1' pow tarza z n a ­
ną sw ą  -opinię o kon ieczn ośc i  .rewizji te 
go traktatu. P rzyznaje ,  że żadne z państw  
europejskich' nie zd o b ęd zie  sig na tak ś m ia ­
ły, choć  w ed le  m ego  sp raw ied liw  - krok.

Krwawe manifestacje monarehistyczne w Halle
H ALLF. 12. m aja . (PM.)' W czorajsze  

m a n ifes ta c je  n a cjo n a l is ty czn o  - m o n a r c h i ­
sty; zm o d b y ły  sig p rzy  udziale  Hinden-1 
butrga, L udendorffa , M atkensenu  i e.ałi go 
szeregu gen. n iem ieck ich  jako leż przed-  
s la w ie ie l i  h. cesarza  W ilhe lm a . P rzysz ło  
do -\v»l.k |X)inigdzi n acjonalistam i a ko- 
m u n is lam i.  i

BCRLFiN. 12. maja. (Bul.)  O w c z o r a j ­
szych  zajściach  -w H alle p ism a d o n o szą  co 
i inslgpoji : Już o god z in ie  poi do b -m ij‘ 
rano przed ratusze m m ia ło  m ie jsce  s larrie  
m ięd zy  kom u nistam i a n acjonalistam i przy-  
czi m jeden  robotn ik  został eigżko ranny.  
W p o łu d n ie  o d b y ło  sig o d s lo n ig e ii  pojmni- 
ka. Moltkego, zb u rzo n eg o  przed połlo-ri rof- 
kii m przez k om u nistów . P odczas u ro cz y ­
stości zw iązki patrjotyezn c  narodow i- w y ­
s tą p ili  z e  szta n d a ra m i w  liczn ie  70 0 00  o- 
sół) R ep rezen to w a n e  były  leż o rg a n iza c je  
m a ją ce  ch a ra k ter  p a tr jo ly czn o -  w o jsk o w y  
Było leż o k o ło  75 kor]>ofracji s tu d in c .

Pijtih i 'iiltlienow ców , p o s ia d a ją c y ch  w brew  
zakazow i p o i ic  ji 50  sz ta n d a ró w  z tiaipie.lni
■główkami. 1 1  -

Bo poluihCa ' k o n n m is ' i  urządzili  ró- 
iw i i ie ż  d em o n stra c je  w  innych  częśc iach  

miasta, jw>l it ja zas ląp ila  d em on stran tom  
(h-ogg, w ó w c za s  o d ezw a ły  .sic z tłumu s tr z a ­
ły Jeden policjaut i I -osoby icig? ko rantu*. 
Zabitych  jest kilku k om u nistów , k tórych  
liczba n ie  jest  d ok ład n ie  ustalona W z w ią ­
zku z leni, a re sz to w a n o ,  okoto  100 oisób.

J  komuhiKacrc wonną z  Francją
\ i  U tS /A W A . 12. piaja. id .  w ł. Do 

W u ir z a w \  p rzy jeżd ża  prezes m arynarki  
h a n d lo w ej  francusk iej dla zaznajom ienia'  
s ic  ze 'stosunkami polsk im i i u regu low a-  
'nia s tosunków  h a n d lo w y ch  z Boiska

Jed n o cześn ie  w' trzech  organach  idijeń-  
kicii, w  ró żn y ch  d zie l  ni gach P o lsk i:  wv 

„ S ło w ie  B oisk iem " Lwró -  w  g t i o ń c n  ś lą ­
skim " [K atow ice1} i w  „DJżeiiniko W i le ń ­
skim " (W ilno  p  p o ja w i ły  -sig w zm iank i, iż 
Bank Kudowy w  W a rsz a w ie  znalazł sig w 
trudności w:li pUilnjczych.

Z arów no praw ic jed n o b rzm ią ca  treść  
w z m ia n e k  jak i to, iż w y b r a n o  dla ich  
u m ieszczen ia  p ism a  e h ie ń s k i i ,  w y c h o d z ą c e  
w m ia sta ch ,  W' którymi zn ajd u ją  sig filje  
B a n k u . L udow ego, św ia d czy  o ch ęc i  pod-  
k opa iu a  bytu lej p le i  ów  ki finan.-.owiej' i o d ­
w r ó cen ia  uwagi o d  b ank ru ctw  j j i o w  o je n n y e h  
łun iczków ch jeń sk ieg o  kapitału

.Z n  strony  koir.peteidne; zap*-v\ n iają  
nas, :ż szerzon e  przez p rasę  e i i jeń sk ą  w i a ­
d o m o śc i  o za ch w ia n iu  sig  Banku [ .u d o ­
w ego  W' V fUiS/awie jmzbawuone są  w s z e l ­
kiej p odstaw y. B ank ten  b o w iem , [ p o d o ­
b n ie  jak  i w s z y s tk ie  jego oddziały' w  AYil- 
nie, I* a lo w ica i  h. Lodzi i L w o w ie  n ie  o d ­
m ó w - i ły  n ie  o d m a w ia ją  na każue ią -
d a n ie  w’y plal i żadnyieh iru d n o śe i  n ie  d o ­
zn ają  p

Hdy ptzyjacisle się pokiócą...
l MOSKAV.'Y 12. m aja. (K. AYD Prasa  so 

w ićcka , która Jdto n ied a w n a ,  energ iczn ie ,  li iv  
] io w śe ią g liw ie  reagow ała  na zajścia  w B er .  
Lnie o b ecn ie  zm ien i ła  ton  i zam ies/.rza  a r­
ii kuły' i irz.epelnione o b e łży w y m i w y z w is  - 
kam jiod ;idresem -N ie n w ie  S l ie k ło w  w 
ai łykn ie  „D osy- żartów " p o d e jrzew a  rząd  
niem iecki,  że sam 'za inseen izow al cala Ig 
aw anlurg ab y  znali że d o w o d y  ju-ow adze-  
nią p rop agan d y  przez sowiety' iv B erlin ie ,  
Sfii k łow  ohrzue.a polie jg  heidińską i prus  
kiego m in istra  spr. w ew ń .S ey er in g a  ob el-  
z y w e m i sKiwy, w ym vślaj^ c  ,i>m 1 od lajda-  
ków Przóstrzega rząd n iem i ■eki przed ju-ó- 
ł>ą. puldikarcji rzLkomo sfah./.owar.yeh do-  
kum enl iw, grożąc  p o g o rszen iem  stosm i  
kćw n ie m iec k o -  so w ieck ich  „ łb iaw da" w' 
arl. „ C z y ’ klingo jeszcze  czekać, manrJJ  
stwierdź;!, iż tząid so w iec k i  jest złiyt ustg-  
p ’iivy, i uważa, ż e  n;il(“żałohy' 'zastosow ać  
środ k i riąiresYjne, k ieru ją '1 ti-;insporty z d u  
ża z jKiminigeieni p ortów  n iem ieck ich ,  a 
o p rócz  lego, nałe / .a loby z r ew id o w a ć  zam ó-  
Y.lcma so w iec k ie  p o c z y n io n e  w N m n c z e e l i

Z  n tu Z jiU i

Msza H-moll Bacha.
L w ów , a w y ra źn ie j  m ó w i ą c : dyr. Mie- 

czy s ła w  Sottycs zdotiyt sig. na to, na co do-  
ly id iezas nikt w P o lsce  sig nic w aży ł,  a 
m ia n o w ic ie ,  d/.igki sw y m  nadludzkim  w y-  
s tknm zapri/du kow al o n  Mszg H-mofl 
Baclia, arcydz ie ło ,  o w yk o iu m ii  któia-go nie 
p ok u siła  tsig naw et W arszaw a, p os iad ająca  
w ła s n ą  o r k ie s lr g  sy m fo n icz n ą .  W ystaw  i e- 
nD tifgo  arcydz ieh i mistiyicza bow iem  tyle  
trudności ż(* każdy' łgka  sig i co l‘;i przed  
ilienii. Itrzedewszy.itkiign o p ró cz  ork ies try  

org a n ó w  Irzetia tu m ieć  liczny chór, g ło ­
so w o  d obrze  b rzm ią cy  i tei hn iezn ic  w y ­
r o b io n y ,  a co najw ażn ie jsza  trzeba m ieć  
d o b r y ch  so l is tó w , którzy byliby s p ie ja lb  
slanii d o  dziel B ac łiow śk ich  — Znać B a ­
ch a  i u m ieć  go in terp re to w a ć  to sp e ­
cja lna  um ieig tność ,  w y m a g a ją ca  w ielki ej.' 
inuizykulności i w y  kształceni a, gdyż dzielą- 
l ig o  geiijusza śtanoAvią (ólrglm , zu p ełn ie  
świat głgbokie.j dozotj i  inuzy-ezncj, d o -  
slgpurj d o j i ie ro  ijwi -CiK.fivvA ni pow ażny ch  
ś lu ó jó w  JirzygoIow;i\v'czyi■ h . Tern sig  t łu ­
m a c z y  ów wstrgt d o  łtachii u ludzi, k tó­
rzy, n ie  m ając o d p o v ’iediiicgn jirzygoto-  
w a n ia ,  n ie  im /u m ie ją  go.

Tak po lgżn i1' d z ie ło ,  jak Msza H -m oll,  
bgdąea kwiiitem tw órczośc i jed u iy o  z fikj- 
w ig k szy e l i  g en ju szó w , ^aAYiura w so!>i<- 
tyli k o m p lik a iy j  inyśloiYyeh i tyIe g łgbo-  
kieli s- ntencji, ż< śm iń ło  n a zw a ćb y  ją  
m ożna  e w a n g d ją  m u zy czn ą ,  za w iera ją cą

n iezb ite  d o w o d y  p raw d y  i 'ob jaw ien ia ,  kló 
y e t i  autorytet Iwynuiga, ażidiy jirzyjmow a- 

no ji licz zastrzeżeń  i dyskusji.  — Bzeez  
o(vzywist;i, żc- iiilifijprid.aejii takiego u tw o ­
ru just o g r o m n ie  trudmi, a trudności U;f 
p o ig g u je  je szcze  sk o m |)h k o w a m ' bud ow a, w  
ktćnwj każdy orn am ent m a sw o je  orn a m en -  
dik i rzeźli ie i i ia ,  w y m a g a ją c e  k onieczn ie ,  
ażeby je uiv\'d;itnić, o ży w ić  m yślą  i ak lual-  
n o śe ią  przeżycia , gdyż w jirzeeiw nym  r;i- 
zie o trzym a iij. w i (zult;e ie co s  m idnego  
i n ieznośnego . J a sk ra w y m  pr^Ykladem la- 
1 iggo n eg a ty w n eg o  w yko-u u iia  l;yio każ­
d o r a z o w e  so lo  sk r z y p c o w e

Do w y k o n a n ia  Mszy Il-m o-l s langly  
idió.ry Tolwanzystwii m uz.,  oraz orkie'slr;i 
konsei w a lo rju m  w  witiiczeiiiu z ork iestrą  
teatru m ie jsk ieg o ,  zaś  do part|i  isoloW -ch  
za a n g a żo w a n y  został zn;ikom it\ kwra rte t 'za ­
gran iczn y , sk ład ający  sig z p ie rw sz o rzg d - 
nycłi iirtyshiw, a m ia n o w ic ie :  L olle  I . io -  
naed z terbna [sopi ini 't,< Marja 1 >t)ilippi 
z BluzJyJigi ejalt), Antoni K ohm ann  z ('"rank 
fm tu n. Mleiiepi ( l i inor) i H erm a n  ŚcJjer  
z Beriiiui łoas) .  I .olte l .eo n a rd  mu prze-
ś liczny , r ó w n y  i sp okojny  g los, którego
b arw a , ja k o ść  i -.-iczyslość w  idea lny  s p o ­
sób  k o ja r /y ly  sig /  miizyKą B ikha. -  Ma­
rja Philippi odznacza  sig przeczv'slym i 
sz lach etn ie  i» v m ig c y m  iillem, kióryiii śpii* 
v a c /k a  la wdiida z wuclką u in iejgtnośc ia  i 

tcinij/eramenlcm. Bodziwicniii g o d n y m  jest 
jej „k ilom etrow y"  od dech  .kloryun w v k o -  
iiywa.ji o n a  długu: MachoWskic f r a ty.  
D łos H erm ana Ś e h e \  odznacz;) sig prze-

pigkną, .szlachetną l ia i-w ąć i  .pokojem , a 
śp iew  jego  (Wyj p e łen  w y ra zu  i uabdmie'- 
nia B>ro(lukcjc: tych trojga a r tystów  byty  
faktyczn ie  iczcnp tak W y so k iem  i d o s k o n a ­
leni, że u oznajg  n z m  a żalu na s a m ą m y ś l .  
ze n n g g  ich już w1 igeej nic usli szeć w  ży-  
cfln I o  Oyli specja liśc i ,  . .O ratoricn- Sfcjn- 
gćr". B. Antoni K olunann  jest nam m a ­
p y  z dan niej szych  swoh-h w y s lg p ó w , a w y ­
soce a r ly sty czn a  kultura jego  produkcyj  
zaiwsze w z b u d za  iiiekhijniaiiy z a c ln w t .  — 
Bardzo d o b rze  śpiewód c l ió r ,  a szczeg ó ln ie  
ładnie rzmi; ly sop ran y , z ło żo n e  z pigk-  
n y eh  i w y szk o lo n y ch  g lo«ów.' YYogólcjiod  
w zglgdcln  jakośid hirzmicnia icala jiroduk-  
cja daiYala du/.o salysfakcji. — o () r .y/ 
jn ć r w s z i  leż za h rzn n a ly  o rg a n y  z estrady  
k oncertow ej ivi I .w ow ic ,  a t r iu m f a ln e  ich  
a k o rd y  zdaYYaly się  zwmsliAYa--, uow ą erg  
\ i  kulturze iinizjoezm j Lwroivą (iral na 
n ic n  m io d y  k o m p o z i  bn- Dr. Adam Sołlys.

Msza ł -proll Baidia była Ii’z \  krotn ie  
.pow tarzaną, z lego i)ierwsz> raz w y k o n a n ą  
iiyla w k ośc ie le  ś w . I Iżbiety, a dw a na- 
slgpne k o n cer ly  o d b i ł y  s ig  w sali Toiv. 
m u zy c z iu g o .  ■ - \.

’/ uzinin ieni iiodkruśiić na leży  laki, że  
w ła d ze  duchownie, idąc śladem  d u e h o w ie ń -  
slw a zajcbodmcj l iu r o p . ,  zezw o li ły  na k o n ­
cert w koście le

; Wla d i /s łm u  Cio lębiowski .
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Jak odbudowano Polskę?
(„U w agi" S zym on a  A sk en a zeg o ).

w ojn ą , K okow arw  wy.  
Francuzom  2 i . j>ó I

li kazała się  n iezm iern ie  r ii  k.iwa praca  
w y n im e g o  historyka,' .Szymona Yskcnazego,
v„ U w a g r ' ; rzucająca  
czynan ia  d y p lo m a c j i  rosy jsk ie j  
p op rzed za ją cy m  w y b u c h  w o jn y  
i W jej p ierw szej  fazie. „FjW’ugi U są leni 
cen n ie jsze ,  że d o k u m e n ta m i o d p o w ia d a  ją  na. 
sp isyw aaio  o b e c n ie  p rzez p . D m o w sk ieg o  
jeg o  p rze w id y w a n ia  . d yp lom atyczn e , k lórd  
w  im ię  p o lsk ie j  ra c j i  stanu n a k a zy w a ły  o- 
szczę ilzać  R o sję  s p rzy m ie rzo n ą  z Francją.  
„ P o li ty k a  n iepod leg łośc iow ców ' p o lsk ich ,  
o b lic zo n a  na zn iszczeń n  R osji ,  by ła  robotą  
na rzecz  Niemiec." taką tezę g łosi  do  dzis

i

sn o p św ia t ła  na po-  
w o k resu  
iświalowej

(lema-  
d zia lan ia

każde n ie m o w ie  w sze ch p o lsk ie .
„ U w agi"  A skenazego  n ez l i lo śn ie  

sk u ją  tt; lezę .  Olo ja k ą  Ityla 
d y p lo m a e j i  ro sy jsk ie j :

Gała k o n cep cja  rosyjiska p o lega ła  na  
p ow zię te j  z g ó i y  n ieodstęp nej inn d i  zgru-  
c h o ta n ia  Austnji, a  m o ż l iw e g o  o szc zęd ze ­
n ia  Nfepuiec. Zam iast w a ln e j  o fe n sy w y ,  
w sp ó łcze sn e j  z francusk ą , p r z e c iw k o  N i e m ­
co m , a  f la n k o w ej  d e fe n z y w y  od s t io n y  
Austrii,* R o s ja n ie  p o d s ta w i l i  i s ta łe  u lrzy-  
in y w a b  k o n cep cje  d ru zgocącej  o fe n s y w y  
p rzec iw k o  \u s t r j i  a  S k rzy d ło w ej  d e m o n ­
stracji  p rze c iw k o  N ie m c o m . P o rz u c o n o  pl a - 
ny u d erzen ia  n a  B erlin ,  a ty lk o  m y ś la n o
0  lem , ż e b y  z a j ą ć  Lwówt i P rzem y śl ,  z o s ta ­
w ia ją c  F ra n cje  jej lo so w i w  czek a ją cy m  ją  
straszliw ym i pojeily n ku z g łó w n ą  potęgą  
n iem ieck ą .

r . ancuzi w c ią ż  łudzili  się, ze b ę d ą m ie -  
ii rosyjiskie p o tęż n e  u d e rze n ie  na  N iem cy ,  
k tó re  i c h  o d c ią ż y  od p ierw szej ch w il i .  Nie  
zd a w a li  so b ie  sp ra w y ,  że z tein zw iązana  
b y ła  kwest ja pnbsHa i że  Hosja nigdyr nie  
m ia ła  za m ia ru  wziąć. P o zn a ń sk ieg o  ani G ó r­
n eg o  Śląska, ty lk o  c h c ia ła  r o z b ić  A ustrje
1 za b ra ć  „H aliczyn u  i G gorskuju  R u ś “.

R osy jsk im  m in is trem  spraw  za g r a n icz ­
n y c h  zosta ł w 1906 roku p ro te g o w a n y  W il­
helm a, ;a przyjac ie l  kanclerza  B ulow a,  
Izjwolskij, żo n a ty  z M em ką, Tallównią. 
Izw olsk ij  w łaśnie' za w a r ł  w  październiki'.  
1907  r. tajny ukkul p ro to k u la rn y  n ie m ie c ­
k a  - r o s y j s k i  o w za jem n ej  n ie ty k a ln o śc i  po­
siadłoś! i b a łty ck a  n, c o  b y ło  w sp r z e c z n o ­
ś c i  z zob ow iązan iem , R o s j i  w zg lęd em  Fran-  
cji  u d erzen ia  na  P ru sy  W sch o d n ie .  Ten  
sam  lz w o ls k i | ,  o b ją w s z y  tekę po p orażce  
H os,j  \v w o jn ie  z Japonją ,  sial s ie  o jeem  
neO!’1 a w izm u. m a ią e e g o  na c e lu  od egran ie  
s ie  R osji na B a łk a n a ch  i w  Austrji.  N a r o ­
d o w a  d em ok racja ,  będąc, z w o le n n ic z k ą  ne-  
oslaiwiznui, ruchu u a w sk r o ś  p ro p ru sk ieg o  
a a n ty p o lsk ieg o  i a n ty fr a n c u sk ieg o ,  w m a ­
w ia ła  swtenui sp o łeczeń s tw u  (w ręcz w b re w  
r z e c z y w is to ś c i ;, ż e  to  jest ruch a u ty n ie -  
m w e k i ,  .propolski i profraw duski,  i t o  sam o  
M oskale  w m a w ia l i  FYancuzom. Ą ty m c z a ­
sem  n a r o d o w a  d em ok racja  była ty lk o  c iem -  
jna t hieir.uą mar, jon eik ą  W’ rekaich Izw o lsk ić -  
g o  i rządu ro sy jsk ieg o ,  który p la n o w a ł  ruz-  
h ń d e  Austrji,  osziiK anie F rancji  i p o g o d z e ­
n ie  nie /  N iem can ii .  P ier w szą  log iczną  kon  
sek w en c ją  ncoslaW izm u hydo ; o ih  rwianio 
( h eb liszezy zn y ,  c o  w ią z a ło  s ie  śc is łe  z k w e ­
s t ą  m il ic j i  W s c h o d n ie j  projekt o d ećw a -  
m  i F licim.sztózyzny, zro d zo n y  W r. 1891, 
jkmI n ie s io n y  v 1895 przez b y łeg o  a m b a sa ­
d o ra  w B erlin ie  jgerm anofila  S zu w u low a ,  
w znów  io n y  w’ r. 1905, za tw ierdzony , w« sty ­
czn iu  1909 y., c z y l i  n aza iu lrz  po  o d p r a w io ­
nymi, p rzy  asyścicl I tmowlsł iegjo i Iuw arzy­
sz ów , /.jeździć tneosłow iańsk im  w Pradze  
czesk ie j ,  w prow adzony' został w  e /y n  80-go  
m arcu  1915 r., c z y li  w  ihva tygodnii po 
w zi ęc.i 11 I Y/.emyśl a ).

B o b o la  ro sy jsk a  anlyaustrjaiCka w ca le  
n ie  zrażała wcszeehniem ców. T ak  wica All- 
d eu tsch er  Y erband, i s lo ln y  „praw zór"  ide-  
o lo g j i  o rgan izacj i  w szech p o lsk ie j ,  p r o je k t o ­
w a! podzia ł Auslrji i w c h ło n ie c ie  jej do  
N ie m ie c  za g a l icy jsk o  - b u k o w iń s k ie  cesje  
d la  Rosji. ‘

W N iem cza ch  on  o w ią zy  w a l,  w  razie  
w o jn y  d w in r o n to w ej ,  plan starego Mollke-  
go o f e n s y w y  przeciw' R osji,  a d e fe n sy w y  od 
s trony  Francji. W 1899 r jednak generał' 
S ch lie ffen  opracow  a ł  w ręcz odw rotny plan  
o p e r a c y jn y  n iem ieck i d ru zgocącej  o fe n s y ­
w y  przeciiw Francji z rezygnacyjnn  d e fe n ­
syw ą o<l slrony' Rosji. Plan len w r. 190 )  
oslaleieznie za liw u fo w a l nad p la n em  Moll-  
kego. W ieść  o tym p lan ie  doszła  do w ia d o ­
m ośc i sztabu  ro sy jsk ieg o ,  aie i p rzezeń  b y ­
ła k o n sp iro w a n a  przed Francją. S( hliiTfe-  
row sk i p lan  op, zacy jn y  sztalm  m em ieek ie -  
g o  ob aF ł d o ly e lu z a s o w e  p lany s lra leg iczne  
ro sy jsk ie .  Ku n a jw ięk szem u  zdum ieniu  
F ran cu zów -, o b n a ż o n o  strateg icznie  K r ó le ­
stw o P o lsk ie1, w y c o fa n o  w  r. 1910 cztery  
k o rp u sy  z p ogran icza  rosy jsk iego , w ojska  
n / .e iw ó w je  i c ię ż k ą  arty lerję , zn ies io n o  fo r ­
tece ok> ęgu w a r sz a w s k ie g o  i co fn ię to  p r o ­
je k to w a n ą  koni entrację, w o jsk  o sto kil o - 
tme,Lrówr w stecz  ku w s c h o d o w i  W reszcie1 
nowy- p rez es  K am ilc lu  o b r o n y  p a ń stw o w ej ,  
w. iks. Mi ko tia.j i s z e f  sztalbii, gen. Palicyn,  
o p r a c o w a li  w  1905— 8 ir. o s ta leezn y  plan  
W'ojeiinv rosyjlski, p o legający  na projekto-  
w a n en i  u d e rze n iu  glówm em  na G alicję s i l ­
nej a n u j i  k ijo w sk ie j  z {>od S la io k o n s ta n ty -  
now a, w sp arte j  p rzez a rm je  posiIkoWe z. 
okręgókv w a r sz a w sk ie g o  i b rzesk ieg o ,  ze 
sk r z y d ło w ą  detm oiiślcacją jeiKmii przeciw ­
ko N iemex >.m.

W 1910 r. n a stą p i'  przyjazd  c a r a  i c a ­
rycy' do Po lsdan iu , gilzie s lauęta  uslna li­
n io w a  między' n o w y m  rosyjsk im  m in istrem  
s p r a y  za g ra n iczn y ch ,  Sazonow-ym, a k a n c­
lerzem  n iem ieck im  B etl im au n em  w zg lędem  
Persji,  sk ie ro w a n a  ’ p rze c iw k o  Auglji. Po-  
zaleim B e lh m a n n  o św iad czy ł ,  że auslrjaeka  
poldyrka e k s p a n s y w n a  na B a łkan ach  „nie  
sp o tk a  s ię  z najniniejsze.ni fKipąrciąjn ze 
strony  N iem iec" .

P lany  rosyrjsk ie  .lywra.Caly g łó w n e  dla  
F ani ii zn a czen ie  ro sy jsk ieg o  p rzym ierza .  
N a p r ó ż n o  sztal) lra n cu sk i lom aga l s ię  |!o- 
(hvO je n ie  lo ró w  na 1 ni ji b \< lgosk iej  i lercs-  
polsk iój.  Zaniiasl tego sztab rosy jsk i  wysil  
w a l zdwrojen ie  torów  na W oły  hi u i na F kra i 
nie , zw iąza iie  - z k o n cen tra c ją  przeeiw au  
slijai-ka. ' i i  w s z e lk ie  p re ten s je  o d p o w ia ­
d a n o : „ N a szy m  w ro g iem  jeisl A n s l . ,a".

Bząd ro sy jsk i ,  w y m u sza ł  od F ran cu zów  
p ożyrak i,  ilajiic  p r z e j fz y śe ie  do z r o z u m ie ­
nia, że1 jak  n ie  dadzą  lo Rosja  p ó jd / i e  po 
p ie n ią d ze  d o  N iem có w , Jeszcze  w  ostatn iej

> |>OlitTrO ]>ISUi(i l i ­
po p ożyczkę pro-

c h w i l i ,  p r z c i d  s a m ą  

d a r i  w  t e n  s p o s ó b  

n i i l . j h r d a . " '  ~  ‘

W  i p r z e c l d z l e n  w  o j  

d a j ą c e g o  s i ę  d o  P a r y ż a  

m j e r a  i \ o k o w e e w a  d o  m i n  s p ; r .  z a g r .  S a -  

z o n o w a ,  w z m i a n k u j e  o l w a r e i e ,  ż e  . , n a s z y c h  

i z r z y j a e i ó ł  i  s o j u s z n i k ó w  w y  m i e n i I b y  c h ę t ­

n i e  n a  k o g o k o l w  i e k  1 „ o e h o l n o  p r o i i i i i  -  

n i a l b y  m a  k o w o  u g o d n o  ' , .  '

W t y  clii o k o l i c z n o ś c i a c h  d o s z ł o  d o  w o j j -  

n y .  N a j l i p s z * 1 i  n a j U c t z n i e j s z e  w o j s k a  r o ­

s y j s k i e ,  W  l i c z b i e  o k o ł o  2 0  k o i ^ j m s ó w ę  i  

n a j l e f p s i j w o d z o w i e  I w a n o w ,  B u z s k i j .  B r i i -  

s i t o w  p o s z l i  n a  l . w ó w ,  g d z i e  n i e z a d ł u g o  

n a r o d o w a  d e m o k r a e j ,  m i a ł a  p r z y j e m n o ś ć  

w r ę c z a n i a  i m  ; - . l o t y e b  s z a ł w l  h o n o r o w y c h

Nit p ó ł n o c y  k o m e n d ę  o b j ą ł  Ż y l i ń s k i ,  

P o l a k - r e n c g a t ,  l a p o w  n i k .  a  d o  d z i a ł a ń  b e z ­

p o ś r e d n i c h  u ż y t o  d w ó c h  g e n e r a ł ó w  j u / . d y  

S a m s o u o w a  i  B e n n e n k a n i p f a ,  i  p i c z i z o n o  

l a b  n a  P r u s y  V  s c h o d n i e  z  s t o s u n k o w a )  m  

k t e m i  s i l a m i .  ( ) l ) i i a ż o i r o  p i r z y l e l n  c a ł y *  l e w y  

b r z c ^ g  W i s ł y .  S k u t e k  b y l  t e n ,  ż e  w  r o c z n i c ę  

M i l a m i  w k r o c z y l i  M o s k a l e  d o  I a y o w u , r o z ­

b i w s z y  A u t r j a s k ó w - ,  a  N i e m c y  w a l i l i  n a  P a ­

r y ż  i  < r z ą d  f r a n c u s k i  m u s i a ł  s i ę  s c h r o n i ć  

d o  B o r c l o a u s .

N i e i u e y  o b n a ż y ł  g r a n i c ę ,  w „ e l i o d n i ą .  a  

M o s k a l e ,  z a m i a s l  i c h  o d  t e j  s t r o n y  r o z ­

b i ć ,  w z i ą ć  Z a g ł ę b i e  Ś l ą s k i e  i  z a g ' c o z i ć  B e r ­

l i n o w i ,  p o s z l i  n a  A i i s t r j ę .  C a l a  l a  k o m b i n a ­

c j a  r o s y  j , s k o  -  n i e m i e c k a  z m i e r z a ł a  d o  l e g o ,  

ż e  N i e m c y  w e j d ą  d o  P i n y ż a ,  a  M o s k a l e  d o  

l . w o w r a .  N a s t ą p i U i y  n a j i r i e z a w O d n i ( ' j  k o m .  

p r o n r i s  r o s y j s k o  -  n i e m i e c k i  k o s z t e m  F r a n ­

c j i ,  A u s l r j i i  i F u r o p y ,  a  .  n a  g r o b i e .  P o l s k i ,  

i o n n i y k i n  z  e a l y a n  c y n i z m e m  s f o r m u ł o w a ł  

l o  w  t e n  s p o s ó l n  D w i e  n o w e  g u b e r n j e ,  

l w o w s k a  i  ' p e r e n i y s z l a n s k a j a ,  p r z y ł ą c z o m  

z o s t a n ą  d o  d z i e w i ę c i u  g u b e r n j i  g e n e r a ł  - g u -  

bi i ' u a t O ) V s l s v a  k i j o w s k i e g o :  z a s  m v i e  i n n e  

n o w  e g u b i  r u j e ,  t a i i i o w s k a  i  k i  a k o w s k a  

d o  d z i e w i ę c i u  p r z . y w i s l i ń s k i c h  ( j u ż  b e z  

c l u  l m s k i e j  .  g e n e r a ł  ■  g u n c r n a t o r s t w u i  w a r ­

s z a w s k i e g o .

U i r a t o w o i l a  i a l ą  s y l u a i ^ j ę  A l a r n a .  I  l o  

p o z o s t a n i e  w i e k o p o m n a ,  z a s ł u g ą  F r a n c j i  

p r z e d  c a ł ą  F u r o p ą i  i  P o i s k ą .  C a ł y  r a c h u n e k  

s z u l e r ó w  p o l i t y c z n y c h  z  P e t e r s b u r g a ’  i  B e r ­

l i n a  p r z e k r e ś l a ł a  w i a s u e m i  s i l a m i .

I F w e l a c j e  A s k e n a z e g o  s ą  n i e z m i e r n i ^  

w a ż n e  w o b e c  n o w y c h  p o c z y n a ń  r o s y j s k i e j  

c l n f i g i r a i c j j i  i  G j z e c . h ó W - 1 ,  a  o s t a t n i i o  i  b o l s z e w i ­

k ó w ,  d o  z b l i ż e n i a  d ó j  F r a n c j i  i  n a w i ą z a n i a  

n a p o w r ó t  s o j u s z n i c z y c h  z  n i ą  s l o s u n k ó w ,  

w  l e j  s a m e j ,  o i  / . y  w i ś c i e ,  m y ś l i  ;  n a d u ż y c i a  

j e j  i  w y z y s k a n i a .  .  \

Parlament bez w ększości.
Jak ierkolw iekbyr się  ukbntalo  kom bina  

1‘ji1, n ie  m ożna  w n o w y m  parlam oiicit n ie ­
mi inieekiin  ugrupoW ać p a l i  j< w ten s])osól), 
aby za r y so w a ła  s ię  w yraźn ie  jakaś zd ec y ­
d o w a n a  w ięk szo ść .  P arlam ent będzie liczył  
171 członków', a zatem czy ,to l i iz lm w a  

w ię k s z o ś ć  w y n o s i  2.Jb. P artje  1. zw. w ie lk ie j  
koalic ji  (socja liśc i,  d em ok rac i,  centrum  
nie m. p artja  lu d o w a )  liczą razem  287, w ię k ­
sz o ść  la jcsl zatoru bardzo p ro b le m a ly ez n a .  
l\(ii w \piailek nawet, g d yby  do tej k o m b in a ­
cji przy stąpiła  b aw arsk a  partja in d o w a ,  eo, 
jcsl wątpliwy1, w ięk szo ś i  b y ła b y  nie zn a cz ­
na, a b strah u jąc  od lego, że do w ięk szo ś i ,  
z liidowmami baw arsk im i nie zgodzą się  n a ­
leżeć  socjailiŁści

Z d ru g ie j  jslro,ny k o m b in a cja  b lok u  llnir- 
żu azyjuego , w 1 k lórym  urym d zierżą  nic-  
1111 ni lcccy naejonal isr D eu lseh n a lio n a '-  
le )  przedstaw  ia się. n astęp u jąco :  Aumii na.  
( jo n a l iś c i  9ó, niem. lu d o w c o w a  iiartja. 
J n  m sii iY o lk iseb e ,  n a jsk rajn iejsza  prawi  

ea i ‘12, n iem  p a ii ja  lcdówgi D eutsebd  
i o lk s p a r le i  ),■—•, 11, cen tru m  ó5 , d em ok ra  
e.i — 28, b aw arsk a  p a i i ja  ludowm — 19. R a­
żeni 281 m an d atów , a zalćin  blok  w  tym  
sk ładzie  z d o ła łb y  ulwor; v ć  w ięk szo ść .  Focz  
jcsl b a rd zo  wątpliw  e, :zy skrajn i jiryw ii-ow- 
ev  ćD eu tseb \ó lk isc l ie .)  z jed n ej  a d em okrn-

w sp ó lp r a -  
j ia /ij i  nie

ci /. drugiej s tro n y  zgodziliby  się  
co w a ć  razem , a bez tych  dw (ich 
m oże n o w sta ć  w ięk szo ść ,  u su n ięc ie  się zas  
jednej czyn i ją p rob lcm u lyezu ą . Pozostaje  
ji szeze 28 m a n d a tó w  pięciu małych, parlji  
lecz on e  są n ie  pewnie d la  każdej koalicji.  
Fnklcni jcsl,  że n iem o ż l iw a  jesl kom binacja  
klóral>y e l im in o w a ła  99 n iem ieck ich  n a c jo ­
nalistów' jak r ie m o i l iw a  jeisl rów nie/, koa 
li< ja bez 100 socja listów

W edług  p i a w d o p o d o b ień s lw  a zatem  po» 
djęla  z o s ta n ie  p ró b a  zachow  ania  d o ty c h c z a ­
sow ej lub ulwoirzenia innej m n ie jsz o śc i  rzą ­
d ow ej,  klóra p o łk n ie  się  d o p iero  przy  k w e.  
ó ia c h  w y m a g a ją cy ch  u ch w a ły  2 8 g ło só w ,  

p rzy jęc ie  lub o d rzu cen ie  orzeczen ia  e k s ­
pertów’, u reg u lo w a n ie  stosunku koleji do  
pań s iw ą).  ‘ '

■ P odnieść  należy, że prasa n iemieckich)  
n a cjo n a l is ló w , jak  i ich pr/.cwódca, l l e r g t  
ośwuadi za, iż k w es lja  w y])e ln ien ia  Iraklatu  
poko.owmgo, a z.aUm prz.cjęeia orzeczen ia  
eksjiertów  m o ż e  być p o u s la w ą  do rok ow ań ,  
przy p uszczać  wńęe m ożna, że niem. n a c jo ­
naliśc i, kierując, s ię  zd ro w y m  rozum em ,  
zgouzą  się  na u tw o rzen ie  b loku, m a ją ceg o  
p rze p r o w a d z ić  p o ro zu m ien ie  z Franeją.
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fj^r& ŁiU A R  TEA irtL  m iEj»& .i£uu WE LWOWIE
W torek  o godz. 7 w iecz. ..Żona H assana  Agi
Środa o gociz. 7 w iecz „M azepa11. (Jub ileusz Żela­

zow skiego. W ystęp  Jub ila ta)

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ulica G iódecU  2 b ..
W torek  o Kodz. 7 wiecz, „M yśl1.
Środa o godz. 7 w iecz. ..B ęben ''.

REPKRTlJAR TEATRU NOWOŚCI, ulic* Sloneero*:
Wtorek o  godz 7 wiecz. .Zięć kawaler
Środa o godz 7 wiecz. „Zięć k a w a le r11.

TE ATR  ARTYSTYCZNO -!.ITERACKI „B A G n fE L R "

O d soboty 3-go m aja  b. r. . R ygo rozum " b luetka . -■ 
Mi Scott - C.leo de M erode —  E lly  vone R onert. — 
„Bywa "i tak farsa. Początek  o g o d z . '8 .30  wieczór)

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagieiiom k* 11.

W torek, o  godz. 7.30 w iecz. „Śluoiia s u k n ia '1.
Środa, o  godz. 7.30 w iecz. „Zbyteczny człowiek i
Czw artek. o  godz 7.30 w iecz. „P rzykazan ie  \ioj-

żesza“. ■

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA:
W torek. 13. m aja  W ieczór . sonatowy J1 O tla- 

w ow a 'fo rtep ian ). F. F yle (skrzypce;. Pio -2.

A LFR ED  A I.T K N B E R L . W n ieaz ie tę  przedpol. 
odbył się pogrzeb znanego i zasłużonego księgarza 
i ■wydawcy A. A ltenberga. w  k tó rym  w zią ł udział cały  
k u ltu ra ln y  l.w ów

.DOM O T W A R l'> ", C zw artkow e w znow ienie św ie­
tnej sztuki B ałuckiego ..potkało się z żyw em  zadow o­
len iem  szerokich  rzesz naszego imiasta. lem bam ziej, 
że „Dom o tw arty 1 g rany  będzie w p ie rw szo rzędne j 
obsadzie W  dniu  tym  w ażny  będzie ahjonainenl celem 
ułarw ienia w szystk im  u jrzen ia  tej nigdy m e sta rze ją ­
cej się św ietnej kom edji

JU B IL E U SZ  ŻELA ZO W SK IEG O  D yrekcja  tea­
trów  donosi że iud dziś ra n a  wszystkie., k asy  sp rze­
daj ą b ile ty  n a  następne p ized slaw ien ia  ..M azepy '. Do 
osta tn ie j chw ili odbyw ają  się pod k ierow nictw em  dyr. 
C zarnow skiego p ró b y  arcydzieła  Słowackiego. które 
iiątpewno na  w szystk ie  p rzedstaw ien ia  ściągnie tłum y 
irtibliczności.

W IE L K  M EB M A SZ na rzecz ochronk i im. I 
P iłsudsk iego  zgrom adził n ie s ły d ia riie  liczne tłum y w 
salach P ałacu  'sztuk, na  |płac.u Pow ystaw ow ym . Sale 
udekorow ane z ogrom nym  nakładem  trudu , bardzo 
pięknie  i pom ysłow o, a jak  w iadom o liczne i Ob* 
szerne. zaletlwu (pomieścić m ogły  te niezliczone, żądne 
zabaw y zastępy. G roteski, p ro d u k c je  w okalne, stylow e 
tańce, p rzeróżne  n iespodz iank i w (kioskach o  p o m y ­
słow ych nazw ach obfita i doborow a „gastronom ia 11 
w każdej sali. „dancingi i ogol.iu ochota — prze--, 
ciągnęły tę zabaw ę do ran a . p rzyczyniając się do 
w zm ożeniu znacznym  zapew ne w pływ em  funduszów  
ochronki.

WYBOHY DO KAHALU jx>ruszyly a n iedzielę 
ca łą  dzielnicę żydow ską. T łum y  g ro ifiadz ih  się jirzed 
lokalam i w yborczym i. Ub. n iedzieli odby ły  się w \ 
Lory z  k u r ji  trzeciej, w  pierwszej* i drugiej odbęaą  
się w  późniejszych  term inach

Siani fakt. że społeczeństw u żydów skie zgodziło 
się na  p rzep row adzan ie  wyborów' kurja inych . św iad­
czy o  jego reakcyjności, w brew  szyldow i d em o k ra­
tycznem u. jak i w  tej dz ie ln icy  zw yczajnie się w yw ie­
sza.

W  tej k u rji p rzesz ła  lista  sjon istyczna  w iększością 
.około 75 p ro cen t głosów. P odobne rezu lta ty  w yborów  
są  i n a  p row incji

ZAPA D A N IE SIE  ZIEM I W  W O JE W Ó D ZT W IE  
T A R N O PO LSK IK M . W  M onasterzyskach w  gm. Sto- 
bódce G órnej W pow . buczack im  (wojew. ta rnopo l­
sk ie) zapad ła  się z iem ia n a  obszarze  3 - i  m orgów , 
P roces zapadan ia  się ziem i trw a  dalej. D om y i za-i 
budow ania gosjiodarskie na  tym  obszarze  runęły

KUHSY W A LU T I AKCJI PRZEM Y SŁOW Y CH. 
W  w olnych  obro tach  we L w ow ie obce w alu ty  m iały  
w czora j tendencję  chwdejhą. D o lary  p łaco n o : 9.380 
9,100 kan ad . 8,800- 8.900. k o r. czesk ie  2 7 0 — 275. leje 
1 7 -  17.500. fr. franc. 620 —630. fr. szwajc. 1,680— 1.700,

łun ty 10 -11,000. złote 20 k o r 39,o00 10,000. sreb rną
kor. 680 700 tys.

a giełdzie w arszaw skiej no tow ano , do lary  3.16 
5.21, za 100 Ir. Iranc 20 30, szwajc. 91 6-1 -92.56, 
ln y  22.79 23.10. bony złolc 0.75. m iljonów kę 0.50. 
juożwczkę doi. 2 75 zł.

V. B erlin ie jdaconc) 100 zbitych 79.46- 83.54.
\k e je  m i» ł\ w czoraj tendencję n ie jedno litą  przv 

iisjHisobicniu ożyw ionym  P łacono . C.hodorów od 6.15. 
Cegielski 0.80, Ćmielów 0.82. Oikos , 1.25, Parow ozy
0.50, Polska Nafta 0.75, Rak.-.rawa 3, S iersza górn. 
(i.25. Tesj). 6.20, Zielciiiew „ki 2170 zł

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wt.zoi ij poszuk iw ana była pszenica do lnej jakości, 
z iem n iak i jadalne , jako leż ow ies. Podaż obfita, p rzy  
tendencji u lizym aiie j. Notow a n o : pszenicę 1 9 —20.25. 
żyto 10.25'-12.>0. jęczm ień  10 12. ow ies 11.50 —
12.50 zl

/.A B L Ą k \N L ’ D ZIEC I. \ a  jducu Goluchów skieli 
w „zoraj pojjpkidnru posterunków  \ Sobal sjio tkal b łą­
kającą się 3-leln ią dziew czynkę. Zaojuekow ul się n ią  
m iejsk i kom  L ar jat _v. dzieliiicy.

W i.ib. n iedzielę  znaleziono na W ysokim  zam k u  
około 2 letn ią dziewiczynkę k tó rą  zaopiekow ał się 
kom  isar jat II, dzielnicy. .

fl ‘
'Z  KRONIKI POŻARNEJ W czoraj \v po łudnie  

zaję ła  się sadza w ko m ih it dom u Joam iv L iblow ej 
na  P ohu lance  Od isk ier za ją ł się dach gontow y, k tó ­
rego część spłonęła : L okato row ie  p rzed  p rzybyciem ’ 
s traży  ogniow ej p o ża r zdołali ugasić.

W k am ien icy  S. Sohleiehera mrzy ul. Stom-eziiej 
pod I. 34 od płonąc aj sadzy w k o m in ie  zajęła się 
śc ianka d rew n iana . S traż  po ża rn a  ogień ugasiła.

R A B U N K ' PA SK A RSK IE W E LWOV\ IK. Płace 
robotników , o ra z  pobory sta łych pracow ników , się­
gają ledw ie n o rm y  p rzedw o jenne j P askarze jednak, 
poza ćeną m ięsa, tłuszczów  i 'chteba. podn ieśli cenę 
żyw ności często p o n ad  50 p rocen t, N ajjaskraw szy  ra  
bunek u p raw ia ją  p a sk a rzc  p rz y  .sprzedaży ubrań , bu ­
cików . tow arów  galan tery jnych , gdyż w yśrubow ali ce­
ny  towarów tych do 300 pr.oee.ni w stosunku  do cen 
p rzedw ojennych  irHSfc*

Publiczność kupu jąca zaczyna jednak tracić  eicr- 
jiliwość i dość licznie w nosi skargi na paska  rzy doi 
policji, Międz; innym i o skarzono  o pa.skarslw o w ła­
ściciela re s ia u ra c ji p rzy  ul. K aźm ierzow skiej j„odj
1. 29 B obrem . Sprzedaw ał on b ryndzę w Cenie po) 
8 (lniljonów za I kg. ito lie jo  stw ierdziła, że b ry n d zę  
lę kupując, p łac ił on ty lko 2,800 tys. za  1 kg

W  firm ie „SjiorC  j>rz\ u l. K aźm ierzow skiej I rie- 
;d.i M arkus za p a rę  liianszetów  p o b ra ła  < m iljonów , 
gdv tym czasem  w innych sk lepach kosz tu ją  one  2,500 
tys “ ?

Józef Scheidlinger. w łaściciel • sklejiu „P o lou ja" 
przy  ul Ł yczaków  do^j, *.sprzedając tow ary  „na ra ly 11 
Hojlieza d łużn ikom  procen ty , k tó re  dochodzą do w v- 
-sokośei 200 p ro c . ' roczijie O baj ostatn i p o za te m  nie 
m a ją  fak tu r n a  sp rzedaw ane tow ary . M agistrat j j o -  

ciugnie ich za  to  Ido odpow iedzia lności, zaś za lichwę 
tow arow a będą odpow iadali p rzed sądem .

/  \P O M M  Vi ZE W ZIĄ Ł P IE N IĄ D Z E  .Libusz 
LI., b. w łaściciel k aw iarn i „M iraż" w p asażu  Miko- 
lascha w  r . 1921 d a ł n a  ów czesne czasy  w ysoką su­
m ę pół m iljona  m arek  baronow i R o m aszkanow i,' 
w spolw taścic.ielow i tego p asażu  za udzielen ie  m u  
dw óch poKoi z  [kuchnią B aron ów p rzy  pom ocy za ­
rząd cy  tego pasażu W ysoczańskiego o deb ra ł ti -r. 
o d  H. lokal kaw ia rn ian y  o obecnie u s i łu je 1 odebrać 
i ow e m ieszkanie , za (które w ziął p a sk a rsk ie  odstępne. 
W ysoczański aby zm usić  U. d o  w yprow adzen ia  się. 
zam kną ł w odociąg, kom in , a  ubikacje ustępow e zabił 
deskam i. i : 1
i (rwałt ten  zapew ne n ie  u jdzie  im bezkarn ie . ,

/A M A C H t SAMOBÓJCZE. W  ub. niedzielę w no ­
cy, przechodnie  u jrze li leżącego na traw niku  w ul 
K arm elick iej o ko ło  l(l-letnicgo u rzędn ika  Józefa 
k ló ry  usiłow ał s tru ć  się  m orfiną

Edmund W,, bawiąc wieczorem 1 w  giościmc u 
znajomych w  realności przy ul ■ L eona Sapiehy 35. 
wskutek wynikłego nicjiorozumienia z narzeczoną u- 
siłował struć się morfiną. 1 i

W Y PU SZ E N I NA W OŁNOSC. S te tan ja  .Sochańska, 
odstaw iona do sądu. p o tw ierdz iła  sw e zeznania, zło­
żone w po lic ji w  sp raw ie  zb rodn i dokonanej pirzy ul. 
P an ieńsk ie j . -  • i -

W obec lego w czoraj w ypuszczono z arcsz lu  śled­
czego po|>rzednio aresztow anych  jak o  p ode jrzanych  o 
tę zbrodn ię  K ędzierskiego M ysłowskiego i Sadze­
n i cę

Z N A j.E Z iu N O  portfel zaw iera jący  k a rtę  iden ty ­
czności na ,n azw isk o  L eszczuka, św iadectw o szkolne 
i d ro b n ą  m onetę, Do ~ o d eb ran ia  w A dm in istrac ji 
„D ziennika L udow ego 11

[ x | , H A D Ł S Ł A r t E .  |i<[

.OKRĘGOWKA
SPUHDZIELiiin FRtiGDHhlRte SALEM.
us— ■ WE LWOWIE

sp rzed aje  sw o im  czion ko in
różnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery l pbuWie

na RATY miesięczne.
Niema kryzysu bankowego?

W, Al ES ZAAYA ' 1 2 .  maja. AP at.)  W órew  
ro /s ieW an ym  b łęd n y m  in fo rm a cjo m  o  k ry ­
zy s ie  b a n k o w y m  w  P o lsce  z u rzęd o w eg o  
źródła  kotmmikujH, że o g ó ln e  [toło/.enie  
iKtnkowośei p o lsk ie j  nie daje  p o w o d u  d j  
p o w a żn y c lt  olitiw. W , Irtidnościardi z n a la ­
z ły  się  4 B anki p ryw ii im ; Kióre jednak/ 
J t i e  z a w ie s i ły  \vvplal.  B ank i te n ie  odgrv-  
y a j ą  .zm iezniójszej roli na rynku

0 sprowanzenie zw<ok sfenKiewIcza.
WABSZAAYA. 12. m aja . (Iłat. > W  dniu  

10 b. uli. u k o n s ly tu o w a l  s ię  kom ite t  g łó ­
w n y ,  ma j ary tia eelti sprow arlżen ie  A vlok  
H ouiA ka S ien k iew icza  z Y erey  do . W ttr -  
s z a v \

Pan P re zy d en t '  E\zeezyjn>spoiilej otćjął 
protektorat nad akeja  k o in i le tu . .

■ Komitet ueKwjitlil sprowadzetnie j zw łok  
dc W a rsza w y  S e  j>iecNvisze!.| polow de p a ź­
d ziern ika  I). r. M iejscem starego sjio czy  ti­
ku dla z w ło k  S ienk iew iczu  będą p o d z ie ­
m ia  k a ted ry  św. Jana. (MeźWę d o  s p o łe c z e ń ­
stwa, now o łująog  do  czy nnego p ojiareia  ak- 
e*j,i komąteitu i d o  z o r g a n iz o w a n ia  k o m ite tó w  
ppi w inejo .nacnyeh  opracow uje' Stefan Że­
rom ski

Komunikacja z Rosją,
.MOSKWA. 10. m aju . (AYYf „Iżw iestja zam ie­

szczają w<ywiad z O rłow em , naczeln ik iem  'W y d z ia łu  
k o m isa rja tu  D róg i K om unikacji, k tó ry  b ra t ’ udział 
w  obradach  konferencji kolejow ej! po lsko-sow ieckiej 
w W arszaw ie Zdaniem  O rłow a bezpośredn ia  K oinu- 
kacja  kolejow a m iędzy  P o lską  a R osją  zostan ie  w pro ­
w adzona niezw łocznie )x> ra ty fikacji konw encji ko le­
jow ej P o lsk i i R osji m ają  jeszcze  jirzed  raty tikacłą , 
pocze-nie jak n a jd a lc j idące przygotow ania celem  olw o- 
trzenia ruchu  kolejow ego niezw łocznie jk> załatw ieniu) 
fo rm alności p raw nych  N ajbardziej : skonijilikow aną 
sp raw ą n a  k o n feren c ji by ła  sjiraw a w zajem nych roz- 
racnunków  k tó ra  jccbiak została zała tw iona nonn-śln ie  
w  fen s,jxisób. że w zajem ne rozraclnm ki likw idow ane 
będą  na sjiccjalnych zjazdacli delegatów  kolejbwyeli 
ołiu '.stron S praw y taryfo  w  rów nież zała tw iono  j>o- 
m yśln ie .
• - - «.*.!. .r.' . . - . u A A L  . .. o,,7.';cr'X

Strejk gdrnikóui w Ntemczech,
'B P B L IN .  ’ l2 .  imijtt (A. YY. Sytm icja  

s lnrjkow a jije uległa zm ianie Brali w ę g la  - 
d aje  się. d u ik l iw ie  o d c z u w a ć . ' Miaslti iPasen  
groz i zamknięciie gazu Z a sta n o w io n o  r ó ­
w n ież  1 i  iHK‘J;igów. Żegluga na B en ie  r ó ­
w n ież  nie d>a się d ługo ttlrzyjnać. B o k o -  
wajiisi toezajce się  pod p rze w o d n ic tw em  
pfrnskitigo inirdslra band lu , n ie  w y d a ły  do-  
ląd ż a o n y e b  miztillatóv
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rtBfalaura m jnata polska, \  r " n m &
w a R S Ż A W A  \ i .  łrUiJa (t(i. WIO Dziś  

iińilsz?e<M d o  W tirszuw y tr;ms|M>rl z W ied n ia  
m o n ety  /d a w k o w o j  y: sztukach  jx) 50 g r o ­
szy w  i lo ś c i  p ó l . w agon u , w najbl izszyrl#  
d n ia ch  nadętych! zr S zw ajcar  ji 10 g iloszów ,  
ki, a spodziewamy jest w  najbl isz.yrh dniach

u a n s p o r l  z Anglji.  Mennica poiska w \  ko-, 
nuji m o n e ty  jw> .1 i 2 gr-oszi (lala ilość  
p otrzeb n ych  monol izdas\ Uov celt będzie  na  
cz a s  w yko  mulili i zgiyidnic z zapov  iedzia. m i-  
m s h r s tw a  skarbu puszczona w  obii'g. . Ł

UlraienlB powstania banko polskiego zagranicą.
W ARSZAW A. 12. m-yja. tel. w l .  l io z t -  

:,i.anę za pośrixlini;C.t\vi>m polselslY. p o ls k ic h  
sh d u ly  banku 'do ‘w ie lk ich  instytucji f in a n ­
s o w y c h  zagranif znych  ispotkaly. sic' * w ic l-  
kicm uznaniem . Jed en  z w ici ktcii b a n k ó w  
francusk ich  przy zam aw ian iu  d łu g ieg o  c- 
gzt.tnplarzn s la b d u  nadoislal p ism o, iw kló

rcin w yr.iża  się z w ic lk jem  u zn a n iem  o c- 
nergji m in istra  skarJm, o f ia rn o śc i  sp o le - : 
Kf/.i ństw*a i sa m o z a p a r c ia  s e jm u ,'k tó ry  z d e ­
cy d o w a ł  sit; na u d z ie len ie  rządow i d a lek o  
idących  p e tn o m o m  iclw, aby w ie lk ie  d z ie ło  
u regu low an ia  stosu n k ów  W alutow ych  w 
kraju, w tak krótk im  czasie  p rzep row ad zić .

Krwaws wypadki i zranienia.
Ubiegła n iedziela była słoneczną i ciepła, a na- 

wel żuci'-phi jak n a  początek m ap.
O bfitowała ona jednał, w k rw aw e w ypadki, z któ- 

«ych n.ijtragii zniejszy zdarzył się na ulicy <5w. Zofjji. 
D y rek to r tir in , P ion" . inż Ilitz inger udał się sam o ­
chodem  na k ie rm asz  n a  p lac  '['argów W seh., k tó rym  
to sam ochodem  k ie row ał :ole.r Józef Szczepanik. —, 
W ieczorem  w chw ilow ej nieobecności szofera siad ł 
do anta m echanik  z ..P ionu1' D om inik Kostecki N ie 
um iejąc  k ierow ać sam ochodem  |>otlczas szybkiej jazdy  
iia lilie; swą Ż om  w jechał n a ;s lo j 'ą c y  na  p rzystanku  
wóz tram w ajow y i w siadającą  do w ozu publiczność. 
K ilkanaście  osób m om enta ln ie  zostało potrąconych, 
p rze je rnanyeh . a i osób przygniecione eh dc tra m ­
waju

Po. i sunięciu sam ochodu i po  przybyciu  na m ie j­
sc* lekarza Pogotow ia ratunkow ego stw ierdzono, że 
k u k a  osób odniosło  c iężk ie  obrażen ia . Adela ‘t a r ­
czyńska. licząca lal 24. zam ieszkała  przy ul. B artosza 
G łow ackiego, zona portowca, doznała z łam an ia  nogi 
i zm iażdżen ia ręki: Bówmocześnie zgubiła s reb rn ą  to ­
reb k ę  perły , o raz  5(1 zł.

W san a to riu m  dr, M ajewskiego z a o p a ti.o n o  nie- 
^c-zęśliw ą. oraz. M ichała L achow skiego, zam  1 w’ h o ­
te lu  N arodna  . H ostynnycia . k tó rv  m ia ł zm iażdżona 
Iowń 0  konn iz jow aną (prawą nogę \d e lę  W ein traub  
za.ni. przy ul. K opernika, k tó ra  odniosła  kontuzje, 
p a  głow ie i nogach, S tefana M arynica zttfłi. przy 
ul. B ilińskich, kontuzjow ani ego w olne nogi i Ludw ika 
Ćw ika z  C hodorow a.■ zran ionego  v p a lce

iNazwisk kilku lżej ran n y ch  osób n« razie  m e 
ustalono. ' “  ' R

A resztowany K ostecki h ro n it się tern. że liam uw ni- 
W sainoefnrdzie Kapsuła się to było pow odem  

katastro fy . •1 - •- -  i

, K om isja ijHłlic.v jno-sąduw a ustaliła  w czoraj, iż  sa- 
inuchód  znajdu je  się w  dobrym  stanie,, to ob rona 
Kosteckiego m ija  się z p raw d ą .

Podczas w yborów  do kaha łu  n a  ulicy B ernste ina  
koń. na którymi siedział posterunkow y 4 N owicki, 
p o tkną ł się i upadł. Iprzyczem posterunkow y odn iósł 
ciężkie  potłuczenia. 1

P rzy  ul. Ź ródlanej jnki.ś k ilku le tn i cb ł«]łizyk  sjiadł 
z ba lk o n u  11 p ię tra  na  podw órze, p rzyczen i o dn ió s ł 
w strząs m ózgu.

W  fabryce Z ieleniew skiego giązy 'd.^św -. M aieiiin 
T adeusz  SandeeKi ślusarz, p rzy  p ra c y  sp ad ł ze zna­
cznej w ysokości na  w alec, doznając licznych ob rażeń  
w ew nętrznych.

Stanisław  W ereszler, p ra k ty k a n t e lek tro techniczny, 
poslizńąw szy się n a  lu jnc pom arańczow ej. ' up ad t i 
z łam a ł ręk ę  -'.ó. ĆgAh p b M b  - ■.mr-AMM-1- '* r/y . V '

O godX Irtoj nad. auiieni n a , ulicy ,ś\v. Marcinal 
ń itz n a n i osobnie; n ap ad li na idącego .W łodzim ierza 
P ry jm ę. cieślę i zadali m u  3 rany nożem , ran iąc  
go w nerk ę  ,W  sian ie  groźnymi odw iozło go Pogo­
towie ra t do  szpitala.

.lózeia M ajkow skiego w ieczorem  zran io n o  ciężko 
w głow ę w ogrodzie K ościuszki. f

we w rześn iu  1021 r., Szerem eta został zasadzony  n a  
k a ię  śm ierci zam ien ioną  m u  potem  i i a ' 15 lat w ię­
zienia. . . ~ " .........................

'N a  „kutii p ro śb y  obw inionego w szczęte zostało 
jionow ne śledztw o w  lej praw ie, m ianow icie  na! p o d ­
staw ie doniesieniu ‘ Antoniego M aciejaka, który ' - d o ­
n iósł do w ładz po licy jnych  że w k ry tycznym  m c 
p ieńc ie  w idział Szerem etę w oddaleniu  jakiel 1400 
kroków  od m iejsca y w ypadku. z czegoby w ynikało 
że S ze ren u ia  n ie  mógł zam ordow ać (iiiw era.

Na tej |K)dstawie ‘ rozpoczęła się w czoraj p rzed  
trym m ałem  przysięgłym i jionow na rozp iaw a przeciw  
A ntoniem u Szerem ecie, obw in ionem u o zbroiinie* roz­
bójniczego m orderstw a.

O bw in iony  w  dalszym  ciągu u ron i s.ę leni. że 
nie on  by ł sp raw cą m iordi. dokonanego pa  śp. (htw e- 
rze. ale św iadkow ie zeznają  p rzeciw  n iem u  obciąża­
ją c e ,’, tw ierdząc, że  w idzieli go w  k ry tycznej chw ili 
tuż Koło m ie jsca  zbrodni. ' '

R ozpraw ie jirzew odniczy s. o. (ióttingei przy u- 
dz iale  s. o. Sochy : i D ukieta, o sk a rża  jicok. H ryn ie ­
w iecki. b ron ią  ad ,\ d r. P ie ra c k i i B atycki.

Hozjiraw-a, do k tó re j n m .o łan o  k ilkudziesięciu  
świa<lków. ipotrttd kilki. • d!ni.

' ; •_

Boy we Lwowie,
W reszcie i I.waw, m iał N iosobnośi oglądania w  

sw oich m inach  Boya. ililerata i lekarza w  jednej o so ­
bie. ongiś fila r .,Z icionego B alonika '.

Niezj-ówmany tłum acz  lite ra tu ry  francusk iej i au 
to r ..S łów ek1' p rzedstaw ił się nam  w sjiosób o ryg i­
nalny. sonie lylko w łaściw y w ' ro aza ju  am obiografj 
w ypow iedzianej z nadzw yczajną sw obodą 55' i poga­
w ędce sw ojej. Iw lak chyba nazw ać trzeba  jbgo p re ­
lekcję, po łączył lekkie, jow ialne opow iadan ie  „jak zo­
stał Jiieratenij ' z  (poiważiią |ix)zpiyuvą na tem a! lite ra tu ry  
francusk ie j, jej znaczenia i wypływu na lite ra tu rę
polską. i  ,

W e w stępnym  boju Zdobył sobie całą k u ltu ra ln ą  
publiczność Lwowa, chw ycił ją  za serce sw ojein szcze- 
reni, bezpre tensjonalnen i p rzem ów ień iem  d io ć  p raw d a  
m ó w iąc  nie trzeba było nawet lego bezpośredniego; 
iz n im  zetkn ięcia , aby cenić • i lubieć Boya. ' *

Jak  słuszn ie  zauw ażył Boy w sw em  przem ów ieniu .
' każdy kto  czyhał pow ażną  „bibljo tekę Boya , w yobV i- 
żać go sobie m u s ia ł ja k o  zasuszonego sta ru szk a  po­
w ażnego  i" i n iedostępnego, jiodczas k ied y  on w sw cin 
ex tcrieu r, jest przedew szystk iem . au to rem  Słówfek1'.

L rudno sobfe w-yóbrazić bardziej iijm ującą. po 
godną i bardziej anionow i .SlelanjL odjx)wiaduj'ącą 
postać . ZcwpętTzność B ov‘a. jego m iły  uśm iecli .— 
to je tien  w ięcej a tu t. jed n a  w ięcej szansa, zapew niająca 
m u n iek łam an ą  sym patję  słuchaczy ju ż  przy w ejściu 
n a  estradę . G odzinnego p rzesz ło  opow iadan ia  w ysłu 
chała  publiczność z m esłabnącem  zain teresow an iem , 
dziękując szanow netiiu  gościowi d ługo  n iem ilknącym i 
ok laskam i. 5 ’

Przeciw partyjnicfwu w oszczedno- 
ściach.

W ARSZAW A. 12. maju. óń. \ \ l . v  >'a 
dzisi* jszem  jKistislziMiiti se jm o w o , k o m isji  
Imdżeh woj, pości 'W y ż y k o w s k i  jmslaWil 
w n io sek ,  domujAhiacy się  iits im ięcia  Kom i­
sarza o sz c z ę d n o ś c io w e g o  M oskalew sk icgo  a 
miaiH %vaiiia w  phi o mWj-soś' cz ło w iek a  Ućffe.
parlyjiteoo.

Wartość złota w złotych
Zgounie z noa^jo rządzeń  iem p  p rezyden t;. Rzeczy- 

ilfosj*)litej z  iibiia 2ó. 'kw ietnia r. li., zezw alającem  nu  
zaw ieran ie  um ów  z zastrzeżeniem  zabezpieczeń,a dii- 
jKilecziiego wr w alu lacb  obcych, o raz  w złotych w zło- 
pie, 111 m ister skarbu  zarządził sia łe  ogłaszanie w artośc i 
g ram a złotego w z ło lyd i. W artość  ta obliczana jest 
na  podstaw ie cen  czystego zło ta  n a  giełdzie w L o n ­
dynie ‘ i przeciętnego  k u rsu  fun ta  szlcrliugov. w |X> 
staei czoku na  L ondyn  n a  g iełdzie  w arszaw skiej S to­
so w n ie , do lego obliczenia, w arto ść  g ram a złota w c. 
7. hm  w ynosiła  3 zł. 13.7 i g ioszy. na dn i 8. i 9. 
b. 10. u s ta lo n a  by ła  p a , 5 zł. 4111 grosza, k u rs  ten  
u trzy m an o  rów nież n a  d z ień  10 . brr. W arlo rść zło ta  
w  złotyeh będzie stale uoiow aim  w „M onitorze P o l­
s k im '.

Groźba strejku w zawodzie piekarskim-
W alne Z gior,ladze,tie robotników  p iekarsk ich  vve 

Lwowie, odby te  w dniu  u m,aja 1924 r. uchw aliło  po 
łecić Zarządow i w ysłanie do K oiąioiacji m ajstrów  
p iekarsk ich  m em orju ł z  żądaniem  n iiędz  innenri:

1 /łikw■ldowiuna stre jku  robotników ' kulikow a
skicJi. gdyż w ybuch ł tui z pow odu n iew y k o n an ia  o s ta ­
tniej umo-wy pi zęz pracodaw ców  zaw arte j w  W oje­
w ództw ie,

2. Z astosow anie w p iek a rn iach  8-godz,innej pracy. 
W razie  w p a d l .u  p racy nocnej p rzysługu jących  u sta ­
wowo 50 proc od  m in im um  zarobków  w edhig  um ow y 
cennikow ej

3. W obec lego zaś. iż w szelkie produkty  jak  te­
kstylne, s-korzane i źywno.śeiow e zostały  w w ykupnie 
p rze liczone na złote, robotnicy p iekarscy  staw iają  żą­
dania jdac w  złotych

Dla piecow ych i kory tow ych  p rzy  Inałem  . po 
12 zło tych dziennic , tj. 72 złotych tygodniow o.

Dla n iiszącyeh 1 robiąeycli prz;. |.,,-en p o  10 zl 
tygoon i owo

5. Stosow aniu wsl.aźnikM yn iżk i hib zw yżki p łac  
według ogłoszeń u rzęd u  ■, slalystycznege

b. Bolioiniey żądają’ za trzym an ia  p raw a  korzysta­
n ia  z uńlopów |d .itnyeb, < ik rów nież i św iąl.

: W łaścieiele jiiekarri w in ili m ice w n iekarn i mit*- 
tlnieę do m y c ia  i ręcznik. Z pow odu  akcji cen n ik o ­
wej żaden z robo tn ików  nic mozc być w ydalony 
z p racy

Z arząd  Zw iązku rob z \\ ió c il  się do m ajstrów 
o m ożliw ie luknajszybsze zała tw ien ie  tej spraw y, 
względnie zw ołanie pevi.raklacji,

Ż ądania t e. b ard zo  sk ro m n e  i zaw arte w ram ach  
obow iązujących ustaw, pow inno być uw zględnione Od 
ptertraktaeji zależeć będzie n o rm a ln a  praca  w 'z a ­
w odzie p iekarsk im .

Z sali sądowej
fflorderna c zy  niewinny?

P io tr tiu w er teclinik" inż.. p rze jn o w ad za l leń i- 
n ie /n ą  częsft parce lac ji obszaru  dw orsk iego  Szolom yi 
jx)lożonej obok (lańczar. Dnia 13 m arca 1921 (liiw er 
uda! się  do (m iiczar. gdzie m ieszkał jego ojeje. rol- 
>iik. i zebraw szy lani jn e n ią d /i od p areelan tów . w 
iwy.Noko.śti około 70 tys. m k u da ł się wiei-zoren^ 
pow ro tń ą  drogą do D aw idow a, gdzie m ieszkał 's ta le  
(id ' w raca ł d rożyną k sną. (ktoś z za k rzaka  s trze lił 
d o  m ego raz 'i d rug i i po łoży ł go n a  m iejseu tru ­
pem  NustęjMiic sp raw ca olirabow ał G uw era  z p ie ­
niędzy /eb ran y eb  o d  pareelan tów , pozostaw iając p ie ­

n iądze jego w łasne, p raw dopodobn ie  dlatego, że byty  
od  strzałów  podziuraw ione. -

W szystkie jroszlaki 1 zeznania św iadków  w ska­
zyw ały jak o  spraw cę m o rd u  A ntoniego Szerem etę, ro l­
n ik a  , zam ieszkałego w  D aw idow ie. Szerem eta m ia ł 

A»pinję z-awadjuki, człow ieka gw ałtow nego, który swe­
go czasu  ciężko i|ioniil)owrał b ra ta  swego 'ak . że 
sl.m tił on slueh w lew em  uchu. nie. szczędził leż 
swej m a tk i an i bratow ej, k tó re  również, ciężko pobij,- 

j  Ale S zerem eta f byt człow iekiem  zam ożnym , posiadał 
w  D aw idow ie k i lk i  morgów gruu iu , czyżby’ ; więc 
zdolny byl dokonać m ordu -r- d la  ra h u n k u ?  Szere- 
m ela kategoryczn ie  zaprzeczał, jakoby b ra ł  udział w 
m ordz ie . N iem niej p o  rozpraw ie, k tó ra  się odbyła
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Waloryzacja zobowiązań prywatnych.
W  dniu  9. b. ni. Rada m in is tr ó w .  z a ­

a k cep to w a ła  projekt roz|>o rządzenia p r e z y ­
denta  R zeczyjrospolilej o p rzeraH iow  min  
zo l io w ią za ń  p ry w a tn o -  pi u w n ych , z przed  
w o jn y ,  z c z a s ó w  w o j n y  i d ew a lu a cji .  R o z­
p o rzą d zen ie  usiała na jp ierw  w  o so b n e j  ska 
li, jaka w a r to ś ć  w  prze liczen iu  na z io le ’ 
m ają  w a lu ty  b. p aństw  z a b o rc zy ch  przed  
iwiojną a Id w  p o sz c z e g ó ln y c h  kw ńrla lach  lal 
i91 1 d o  1918  i w la tach  następ n ych , oraz  
jak ą  'wartość posiad a ła  m arka  w poszrze-i 
oólnyc h miesiąc ai h lat 1917 1921.

Skala ta p rzy k ła d o w o  j-dst n a s tęp u ją ­
ca w dniu  1. s ierpnia  1914 roku rubel 
ro sy jsk i  w y n o s i ł  0.875, k orona a u.sir. 0.95, 
m arka niem. 0.81. W  drugicm  p ó łro czu  
191 4 jroku (rubel rosy jsk i  0.50, 'korona ausl<\ 
l.liO, m arka n iem . 1.09 W p ie r w s z y m  k w a r­
tale; 1917 roku rubel 0.50, korona 1 90, 
m arka n iem  1.15, m a rk a  p o lsk a  1.15. IV 
p ie rw sz y m  kw aria 1 e 4918 r. ruhcl ros. 0.00, 
koron a  auslr. 2, m a rk a  nietm. 1.20, marka  
po,l§ka 1.20, W s iy czn iu  1919 rubel ros.  
j .10 , k oron a  2.90, m ark a  niem. 1.08, ni. 
p o lsk a  1.50. Z dniem  1. lipca- 1919 i ubel 
1.7i>, k o ro n a  austr. 0 20, m ark a  n io n .  2.40, 

m a r k a  p o lsk a  8.25. 1 s tyczn ia  1920 r. rubel 
ros. 12, k o r o n a  austr. 28, m arka  n iem  9. 
m arka  p o lsk a  il9.

I. s ty czn ia  1921 rubel ros. 25, korona  
- , m arka  n iem  11, m arka  polska  120. 
d n ia  1. lipca 1921 r .  rubel ros. 120, m a r ­
ka niem. 11., m a .  ka p o lsku  800. 1. s ly -  
czn ia  1922 m a r k a  n iem . 28, m ark a  polska  
450, D n ia  1. lipca 1922 r. m a rk a  niem. 70, 
m arka polska  850  Dnia 1. styczniu 1925  
roku m arka  niem. 1.8 00, m arka polska  
1.000 D n ia  1. l ipca 1928 m arka n iem. 45 

tvs., m arka  jpolska 20.000. 1. styczn ia  1924  
m arka  n iem . - , m arka  p o lsk a  1,000.000. 
W  lutym m a rk a  p o lsk a  1,800.000, w m a r ­
cu 1,800.000.

N a stę p n ie  rozporząd zen ie  określa , w j a ­
kiej m ier ze  m ają  b y ć  p r z e r a c h o w a n e  p o ­
szczególne rodzaje  zo b o w ią za ń  p ry w a tn o -  
p ie w n y c h  p o w sta ł  przed dniem  28. k w ie ­
tn ia  1924 ,r.

Z o b sz e r n y c h  p rze p isó w ,  które o b e j ­
m u ją  58 p a ra g ra fy ,  n a  p la n  p ierw szy  w y ­
su w a ją  s i ę  n astęp u jące:  p o i t jc ż k i  l i i /mle  
rr/ie . c iążące  n a  d o m a cn ,  do  których  za-i

stOsScwu.no u sta w y  o o ch ro n ie  lokatorów  
h ipoteki m iejsk ie ) ,  i w f o r y z i t j ą  -aę w  b y ­

łej Ki n g resó w ce  na 27 p io c .,  a w M alop o l­
sce  zach. i na  z iem iach  w s c h o d n ic h  na 20 
proce, w  byłej d z ie ln icy  pruskiej i w  11ii- 
iojsolscc w s c h o d n i e j  nu 15 j troc.  s u m y  fiW n  
r z o n e j  w ed łu g  s i -e szezo iu  j sskad 1. j.. na, 
25, .20 i 15 proc. parvte iu  złotego. P o ży c z ­
k i hijiotelczne ,ciążąca na n ie ru ch o m o śc ia ch ,  
n i epod le g a ją c y c h  u staw ie  o  o ch ro n ie  lo k a ­
torem), (Hipoteki wiejskići i fab ry czn e) ,  w a ­
lo ry zu ją  s ie  w- zachód  niej K o n g resó w ce  na 
50 proc,, w śro d k o w ej  K o n g resó w ce  na 12 
'proc., we w sc h o d n ie j  Kongresówlcu i zuch.  
M alop olsce  nu 88 proc., na l. zw. z iem ia ch  
w sch o d n ic h  na 24 proc.. a w M alopolsce  
iWs^hodnielj i !W b y łe j  d z ie ln icy  pruskiej na 
15 p roc .  parytetu  z ło iego , obi iczonego  w e ­

d le  p o d a n ej  skali
Pozyezt i na  u bezp ieczen ia  h ipoteczne,  

oraz  n a lćżn ośc i  k ivdytu  to w a ro w eg o , a lat 
że  n a leżn ośc i  z tytułi ’ w eksl dotąd n ić  
zrelalizow anych, w a lo r y z u ją  się  na 1() proc. 
parytetu złotego.

W k ład k i o szczęd n ośc i  w  kasach oszezę-  
d nośc i  przerarhoW u je  się m  podstawcie1 
p rze sza co w a n ia  aktywów danej kasy. Na  
tej sam ej p w ls ta w ie  nastąp i w a loryzacja  
św iad czeń  ml zakładów' ubezp ieczeń  na ż y ­
cie, W kładki o szc zęd n o śc io w e  w  b an k ach  i 
P. k .  O. waloryzuje' się, o ik chodzi o 
w kładk i d r o b n e  (do w y so k o śc i  2 .500 z ło ­
tych  na 5 .proc p a iy b t u  złotego, w kładki 
p o w y żej  tej s u m y  oraz n a leżn ośc i  z ra ­
chunków" b ieżą cy ch  p rzera i  h o w u je  się tyL- 
ko w ó d lc  stosunku  złp. =  1 ,800.000 .nk. 
W y k lu cz o n e  są od waloryzacji należności  
w e k s l i  Jeszcze n iep ła tnych , d ep o zy tó w  u 
m ów , ubezp ieczeń . - •

N a leżn osc i  w sze lk ieg o  innego rodzaju  
w ro z p o r zą d zen iu  w y r a ź n ie  nie w y m ie n io ­
ne, b ę d ą  w a lo ry z o w a n i'  bądz w  d io d z e  u g o ­
d y m ię d z y  stronam i, bądź w  ra z ie  braku  
zgod y  w  <I rod ze  sądow ej. /

P.rpy podzi ale o b sza ru  państw a na s tr e ­
fy d la  Iwaloryzacji pożyczek hipoteczny! hj 
kieroW ała s ię  rada m in is t r ó w  z jed n i j s tr o ­
n y  j-ćszicze n ie  z m ie n io n y m i k o n ju n k lu ra m i  
gospod-arezemi, z drugiej s tro n y  z n isz c z e ­
n iom  iw-ojemiem, k tórem u u leg ły  p o szcz e ­
g ó ln e  .obszary p a ń stw a

nję i p e łn ą  g łęb ie  w yrazu  p osiad a  grupa  
„ -argo". ''dalej .Sierotka" . p rze ś lic zn e . . 
zw arta  \y so b ie ,  jak b y  jed n y m  rzutem w y ­
konana posiać , c ie k a w e  „Sam opozinm ie" .  
bardzo dobry  porlret staruszki, portret k.,. 
B a k a n o u sk ie g o  i inne.

Na o s o b n ą  w z m ia n k ę  zasuiguja. prace  
j  11 a I a rskic I )Hex I c ró w n y .  ( ’,ha ra kt ćry st y k.e 
ich  zam ieszczę. W iaz z o m ó w ie n ie m  w y s ta ­
w y  p ra c  Aniel' C.zarnowrskiiej M C h y lo ń ­
skie,, i ł ia r la n d -Z a ją c z k o w sk ie j

M a j j a  ' f iausncir , uhi.

E dma.
„feocjalttcl nie chcą reformy rqliie)“ .

Tak pisze „Włościanin", nowy organ Witosa 
na Jroznańsn e któyy zrzędząc pp. wszystkich wro­
gów reformy rolnej w skład ich zalicza także so- 
cjalistóv' „Włościanin" pisze:

. , Wiemy, że obszarnicy wszyscy jak on 
się nazywają, gdzie oni mieszkają, nie chcieli 
i nie chcą reformy romej, dla nich, jak onsi dla 
ich przodków, majątek i interes osobisty był na 
pierwszym, a Polska dooiero na drdgim i to dale­
kim planie. Wykładnikiem ich wszystkich minn. 
różnL gozornych jest stronnictwo Dp. Dubanowi- 
czów-Zółtowskich, •'aroszyf.skieh i ich najmitów, 
Oz.joinów i Ma.ś aoków".

Pismo p. Witosa oczywiście dyskretnie prze­
milcza, że wszyscy ci wymienieni reakcjoniści dc 
niedawna wchodzili w skład spółki Oh jeno-Pi as ta, 
które tyle nieszczęść na Polskę sprowadziła. Dalej 
p!sze „Włościanin" :

„ćąsadniczymi przeciwnikami (?f) reformy rolnei 
są też socjaliści, gdyż oni chcą wszelką własność 
pryws tną upaństwowić, a jeżeli czasem oświadczają 
się za reformą, to tylko po to, aby mieć pułapkę 
na chLpów. Socjaliści też w pr i*tyctsą lujlepszymi 
sojusznikami i obrońcami obszarnikńw. Prócz obszar­
ników i socjalistów wrogami reformy rolnej sa we 
dh op'n.i. „Włościanina" wszystkie inne stronnic­
twa, nie wyłączając grupy Stępińskiego i Bryla.

Jak Wiadome, Witos łącząc się z Olijemu 
przebandlowal refo, mę roiną. Teraz cncąc odzyskać 
utraconą wśród chłopów . popularność narzeka ua 
wszystkich jako sprawców odroczenia reformy rol­
nej, nie wskazuje tylko winowajcy właściwego to 
jest samego siebie.

*Różne.
DROZYZNA W  POLSCE. Czytamy w pi­

smach warszawskich: Powracający z kilkudniowego 
pobytu zagranicą warszawianie poprostu nie poznają 
swej stolicy: o 40— 50°/0 droższa niźli w lutym, 
a i porównanie z drogiemi miastami zachodu by­
najmniej na naszą korzyść nie wypada. Wystarczy 
porównać ceny hurtowe i detajliczne jakicnkolwiek 
towarów w Warszawie z takiemiż cenami w Paryża 
i wogóle we Francji, ażeby się przekonać, że po­
ziom kosztow utrzymania w Polsce został wyśru­
bowany w sposób zgoła niesłychany. Z łatwością - 
można wyliczyć, że pobyt w Nicei, Cannes, Mea- 
ton:e, b a ! nawet w Biarritz kalkuluje się dla oby­
watela polskiego o wiele taniej niż w Tniskawcu, 
Krynicy, Zakopanem lub Ciechocinku. ’ ;

REFORMA STU.DJOW DLA DZIEWCZĄT, 
Komisja oświatowa senatu przyjęła wniosek, wzy­
wający min. oświecenia do reformy studjów szkoły 
żeńskAj dla dziewcząt, wychodząc z tego założenia, 
że obecny program gimnazjów żeńskich nie odpo­
wiada potrzeoom.

TABOR KOLEJOW Y W; ROLSt.I). W  
IKHząlku ro k u  19(28 Polsku  ro z p o r z ą d z a ­
li! n astęp u jącą  i lo ś c ią  tab oru  k o le jow ego  
p a ,row ozów  — 1558, w a g o n ó w  110521, 
wi leni 9701 o so h o w y c h ,  100828 t low aro-  
wyoli. P rzec ię tn a  <lhigośr c k sp lo a la c y jn a  li- 
iiji kolCjKiwiyidi w y n o s i ła  w dniu 1. s ty cz­
nia 1928 r. — 10027 klni.

• I

Le sztuki.
Wystawa bbząca w Tow. przyj, sztuk Pięknych

I .

R Z E Ź B A .  ,

M iłośnicy rzaźliy  m o g ą  hyc ły-m ra zem  
za d o w o len i  z W ystaw y w  M uzeum  Przem y  
s łow em .

W  prziCćiwieństwie b o w iem  do w id y ­
wali veh  u nas w y sta w ,  m am y tu tak b o g a ­
tą l iczbę pruć rzeźb iarsk ich , iż rzec m ożna,  
d ział len za jm u je  na w y sta w ie  o sta tn ie j  s ta ­
n o w isk o  d om inu jące .

fesl to plon d o ty rb cz a so w ej  tw órczośc i  
znanej artystk i L u n y  D r tw ie róufny .

\V o b f i ty m  dorobku w y tęża ją ce j  pracy  
o ży w ia n ia  hi-yły gipsu, zw ulczania  m a r tw e ­
go oporu  kam ienia  “  wi z w y c ię s k im i  tch n ie  
m u lw ó rezem , pow olują<em  , .ży w e“ już 
„ k am a nii‘" do m o w y  i ek sp resj i  u ja w ­
n ia ją  się  zasa d n icze  c e c h y  in d y w r li ia ln o -  
ści artystyczinęj I)rexh'ró\\ ny, w yk azu jąc ,  
w jaki sp o só b  indyW Klualiłość ta kryski  
l izow ala  się, dążąc do coraz  w y ż sz y c h  re ­
g ion  ÓW’.

Niefiija iw niej ty lan ieznej siły, r o z s a d z a ­
jącej rut hem g w a łto w n y m , n iespokojnym -  
inieihaiz i u ies i i i i iow ilym  r a m y  a k a d e m ick ie ­
go  r y su n k u  i a k a u -m iek ie g o  „ m o d e la 4'. \ie* .  
m a w iz jo n ers lw a .  SjHilykamy się  nalom iasl  
ze skupiia iiem , p rzem y ślen iem  g łęh o k icm  i 
studjm n s im iie iinem , które w osta teczn ym  
w y n ik u  dają  rzecz  pełną  1 irn ionji i w ilzię-  
ku. W d zięk  len jna rów nież  ce ch ę  jak iegoś  
sp okoju , łagodności.

R zeźby zebrain  p rzedstaw ia  ją cojg p ra ­
cy  lal k ilkunaslii .

D roga  aiiySitki m e  w ykazuj,  g w a ł to w ­
nych  przęskokó.w , zm ian lub e k s p e r y m e n ­
tów , jakie, .n iejed iiokrotn ic  u różnych  a r ty ­
stów o b s e r w o w a ć  m ożna.

Czy z czasów  M onach ium , czy Rzymu,  
ez \ w najm n vszych  k om p ozycjach  : re lig ij ­
nych , urlysljka jesl zav \szc  sobą. lo jcsl 
d a le k ą  od w sze lk ie j  m a n iery ,  |ieh ią  s p o ­
koju  i sam op oziian ia  Sw ych  sil i sw ych  
m o ż liw o śc i  a ró w n o cześn ie  p rzen iknię tą  
śm iale in i m y ś la m i w k ierunku rozwiązy­
w a ln a  li*iKlny'ch bardzo tn idn.ycli  prohh*- 
m ó w .

T akim i są w taśn ie  Lematv relig ijne, ów  
ideał b o sk o śc i ,  o którego od d a n ie  kusiło  
się  i kusi dylu  artystów  z w ięk szem  lub 
n in ie jsz  ni ]rowódzęnie(m M istycyzm  zda sie  
Wogólie; 'przepajać znaicziią część  dziel Dre? 
lerów liy ,  a g łęb oka  zadum a d u szy  i wzlot 
jej w d z ied z in y  m is ty c z n e  jeSl n iem al naj- 
n li ih ieńszym  jej leinatem

Jeśli idzie  o r o z w ią z m ie  zagadnienia  
gifestu, n ie b u  p u lsu ją ce g o  życia  postaci, do-  
'hylylch z ziiiincj tn-yly daje je  artyslka w 
szeregu  rzeźb, jak ,.Mainisia“ * Źal>ka“ / 
inne.

| W ,K a za n iu “. in-zodsław iającem  C.liry- 
1 slilsa w śró d  s łuc luu ,zy',, szto artystce  p r a w ­

dopodobni! g łó w n ie  o w y r a ż e n ie  coćli psy 
chiieznych lej przygodnej grom adki,  zło  
żonej z elementów' liardzo rozm aitycH . W  
g m p ii-  l e j J k w i  w iide  p iękna, % ik a o l\v ick  
są  p w n e  su ro w o śc i .

1 Z n ak om ite -op racow  an ic  h ry ly ,  hartno- Czylajcle DzIminiH Luoowy.
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Pogłoski niepokojące emerytów.
Zbyt znaną w wierne jest rzeczą, jakiemu lo­

sowi ulegli emyryci w Polsce. Jest to jeden ze 
smutnych przykładów jair się u nas dotrzymuje zo 
bowiązań. Jest to tem boleśniejsze że ogromna 
ilość tych emerytów pamięta, że praw, jakie na­
byli przestrzegały rządy zaborcze. Najwięcej cier­
pią na tem emeryci Małopolski i Śląska. W  tych 
częściach Polski byli polacy dopuszczeni do wszyst­
kich urzędów i godności Nie było tak ani w za 
borze pruskim ani rosyjskim. Ten ostatni przyczy­
nił się też dlatego do tego zapanowania bezpra 
wia. zabottu rosyjskiego tylko w małych rozmiarach 
obchodzi jak los emerytów. Ludzie z tego zaboru 
pozbawieni poczucia prawa przy pomocy znanych 
ze swej wartości a połączonych z nimi dla karjery 
żywiołów z Małopolski rządzą państwem. A odgry­
wała tu jeszcze rolę nienawiść dla rodaków, maja 
cych inne pojęcia o obowiązkach państwa wzglę­
dem obywateli i posiadająca 'ustawy i urządzenia 
utrudniające życie kosztem. dobra publicznego.

Wiadomą jest rzeczą, że długów nie lubimy 
płacić, a uczucie to uaj wybitniej wys’ępuje w tym 
największym zaborze. Powiedzieli więc sobie, eme­
rytom nic się nie należy. Dali im więc jałmużnę 
po pięcioletrdeui żebraniu pokrzywdzonych. i

Brak poczucia słuszności występuje jednak 
na nowo. Oto powiedzieli sobie ci dorobkiewicze, że 
i ta jałmużna jest za wysoką. W tym celu zmniej­
szają ją najrozroaitszemi sposobami,^ których każdy 
-wiadczy. co państwu grozi, leżeli padał będą 
w niem rozstrzjgały wykręty i podrywki.

Rozeszła się mianowicie pogłoska z miarodaj 
ńyteh ust tutejszej Izby skarbowej — oj te izby 
a rozmaitemi przyda w kami, czego świadkami są ich 

-ściany — że te niesłychanie nisuie i z tak cięż­

kimi trudnościami uzyskiwane etncrytur) mają być 
od 1 czerwca zmniejszone o 25 V '  Wobec tej prze­
rażającej nęazarzy pogłoski uważamy za swój obo­
wiązek zaznaczyć, że obecne emerytury opierają się 
na polskiej ustawie. Jeżeli me uszanowano ustaw 
zaborczych dających możność życia emerytom, to 
może przestrzegać się bedzie nowe ustawy dozwa 
łające na wegetację. Przypuszczamy więc, że po­
głoska ta jest nieuzasadnioną, emeryci zatem mogą 
być spokojni, że im tej wegetacji nikt nie przerwie.

Tu trzeba zaznaczyć, ze położenie znacznej 
części tych nieszczęśliwych jest tem gorsze, iż wy­
szło z tych samych głów zarządzenia pozbawiły 
>ch " nietylko oszczędności 1 przedwojennych, lecz 
i tego co ofiarnie na poisKie pożyczki złożyli.

” Przy tej sposubuości musimy podnieść, że nie 
odpowiada prawdzie wiadomość urzędowa jakoby 
z ponorów emerytalnych -nie ściągano jak tylko po 
aatek dochodowy Potrącoao z nich bowiem 3°/0 
na emeryturę. Jest to wbrew wszelkim zasadom 
sprawiedliwości. Czy słyszai kto, aby po wypłacie 
kwoty ubezpieczeniowej, ubezpieczony płacił dale 
premie

Jeżeli wspomniane już sfery zaczyna też bo­
leć, że za wielu jest em erytów to  należało o tern 
pamiętać przed wykonywaniem redukcji w ten spo­
sób, aby się pozbyć ludzi nie należących do rzą­
dzących stronnictw la  przestrzegających przysięgi 
służbowej i zdrowych. Wtedy nie byłoby, się zo­
stawiło w służbie niezdolnych do niej i nie musiało 
przyjmować w miejsce gwałtem usuniętych ludzi 
całkiem surowych, lecz mających protezę tych sa­
mych sfer. Przekleństwem źłego czynu jest, że musi 
coraz gorsze rodzie l

' t X? V«- -f * - 4' I . ; - ,

Jak się wyrzucą na bruk urzędników prywatnych!
Zastój w życiu ekouuinicznem odczuwa żywo 

i przemysł naftowy Dowodzi tego redukcja sił 
urzędniczych po biurach naftowych. Jak się dowia­
dujemy, towarzystwo naftowe Premier" zreduko­
wało swój personal o ,45 sił i to pierwszorzędnych 
i najstarszych, pracujących od Kilku lat w tem to­
warzystwie a zatrzymało świeżo przyjęte siły z ostat­
niego roku i kJka sił starszych. Reuukcja sił jest 
zjawiskiem zrozumiałem, ale niezrożumiałem jest 
postępowanie dyrekcji wobec żądań sil zredukowa­
nych. Trzędmcy ci, którym redukcja groziła w mie­
siącu marcu 1924, wobec wyraźnego oświadczenia 
w iążącego dyrekcje.' iż pozostaną nadal przez cały 
czas trwania towarzystwa, zgodzili się dobrowolnie 
ua redukcję swych płac, a obecrie dyrekcja zapo­
minając. o' swem przyrzeczenia nie pamięta o sta­
rych płacach, iecz chce wypłacić urzędaikom za 

.okres i  miesięczny wedle płac zredukowanych i to 
aopiero na raty (!) wbrew ustawi; bez uwzg'ędnienia 
urlopów (!) i godzin pracy nadliczb iwych, tudzież 
le z  uwzględnienia 'naturaljów pobieranych przez 
•żonatych. . v .*

Delegacja urzędników ; zredukowanych .kilka­
krotnie interweniowała w dyrekcji dla załagodzenia 
konfliktu na tle odprawy, lecz gdy dyrekcja pier­
wotnie li tylko chciaia z delegacją urzędniczą per­
traktowali, a, nie z jednostkami, obecnie chce per­
traktował tylko z poszczególnej i jednostkami, aby 
w ten sposób silny łańcuch rozluźnić, Pertraktacje 
na razie w zupełności s :ę rozbiły, a urzędnicy któ­
rzy miel otrzymać, odprawy dnia 1 maja 1924, do­
tychczas nie otrzymali j>j. Między urzędnikami 
jest wielu żonatych, którzy z braku funduszów nie 
mogą się przenieść gdzieindziej, ani też nie mogą 
objąć innych posad związanych 'z  przesiedleniem 
się Może nareszcie dyrekcja z swej strony dołoży 
starań by konflikt z urzędnikami zażegnać w dro­
dze ugodowej i ua drodze wzajemnego porozumienia 
się z urzędnikami dzaiającjmi przez swą delegację 
choćby ze względu ua dane urzędnikom a nie do­
trzymane przy rzeozenia. Nad sprawą czuwamy, śle-, 
dlfmY jej przebieg i do niej jeszcze wrócitry

Ze sportu.

Towarzystwo Pomocy Emigrantom- 
Ukraińcom.

Ze wzgiędu na ostateczną likwidację obozów 
dla internowanych ulicerów i żołnierzy ukraińskiej 
arm.ji Petlury, która walczyła ramię przy ramieniu 
z wojskami polsKiemi, dług wdzięczności wobec 
towarzyszy broni naszych żołnierzy i wspomnienie 
ciężkiej doli polskiej Emigracji, która zawsze znaj­
dywała pomoc i życzliwość w społeczeństwach tych 
krajów, z gościnności których korzystała, zawiązało 
się w Warszawie polskie „Towarzystwo Pomocy 
Emigrantom-Ukraińcom*, statut którego został za­
twierdzony przez Min. Spraw Wewn, 12 lutego b.r., 
mające na celu roztoczyć mater.jaluą. prawną i mo­
ralną opiekę nad losem emigrantów-Ukraińców

Niedawno odbyło się pierwsze organizacyjne 
zebranie, na którem został dokonany wybór władz 
Towarzystwa.

Do Rady zostali wybrani: poseł N. Barlicki, 
gen. A . Babiański, poseł J  DąbsKi, poseł ćT. Dęb­
ski, mec. St. Dziewulski, W  Hanicki, poseł ćT. 
Kosmowska, prof. W. Kaaibniecki, S. Ludkiewicz, 
dr. Natanson. mec. Z. Nagórski senator Nowicki,

dr. K. Radziwiłłowicz, poseł St. Thugutt, poseł L 
Waszkiewicz, L. Wasilewski senator J . W c/m ca1 
poseł B. Ziemięeki. ! i

Do Zarządu: Artur .Śliwiński (prezes), Zyg.
Chnreiewski, Tad. IIołówko, Kruk Strzelecki. A. 
Skwarczyuski, St. S'empowski, mec. W. Szumański, 
L. Tołłoczko i mec. Tad. Zagórski.

Lokal Zarządu Towarzystwa: "Warszawa,
Szpitalna 1, II piętro, godziny przyjęć od 5 —6 
po poł. we wtorki i piątki, Cztonkiem może zostać 
każda pełnoletnia osoba. Wpisowe 5 zł. p. oraz 
nie mniej jak 12 zł. p. rocznej składki.

Nie należy wątpić, że ihicjatywa Towarzystwa 
Pomocy Emigramom-Ukraińcom znajdzie gorący 
oddźwięk i poparcie w społeczeństwie poiskiem. •

E ruchu zawodowego.
g TO W A RZY SZE K V FL A R Z E ' Z pow odu bez­

robocia , om ija jc ie  Lwów, aż 4 o  odw ołań .o1.

Zarząd Zw. Zaw. Kaflarzy we l.wowie.

P ro t, D ręgiew icz przew odniczą! y I. O. Z. J’ N- 
w konsekw en tny  sposób, zapoczątkow any na legoro- 
eznem  W alnem  zgrom , bo jkotow ania żydów i n ied o ­
puszczenia ich do zarządu  Związku, iirząuzit zaw ody 
zw iązkow e na żydow sk im i boisku. Jak ie  pobudki k ie­
row ały  nim . każdy  obeznany  choć troclp  w n ieszczę­
snych stosunkach sportow ych we Lwowie, łatw o d o ­
m yśleć się m oże. a iprzytaczaiu ten takt, by szersza 
publiczność dow iedziała się, że naprzód  w prow adza 
się p o litykę  do  sportu , a  p o tem  dla porachunków  k lu ­
bow ych i dla celów oportun istycznych . łączy się n a ­
wet z żydam i. C iekaw e, żi „Słowo P o ls s ie ' o lenu 
m ilczało,

Wczrs. ajszt,  n iedziel , ,  był,, od  ra n a  do w ie c z o ra  
po t l  z n a k i e m  p i łk i  n o żn e j .  R a n o  g ra l i  na b o r k u  „Gzar- 
n ych  A. Z. S. p r z e c iw  S o ko łow i U . 4 : 1 ,  d a le j  S p a m  
ififtizealka •>  : I n a  b o i sk u  .P o g o n i ' '  ( z a ru i  II — 
P ogoń  ł l  (*:().

Popołudniu  na bo isku  „H asm ono i":
11A SYK) AK A  - l.F.C.HIA 1 : l).
.I.eehia p rzedstaw iła  się w od no w ,on \ ni sktaclzie 

n ad er sym patycznie. g rata am bitn ie , w y trzym ała  tem po 
do końca. 11 asinonea  poczyn iła  |>ostęp> kom ltinow ała 
od  c.zasti do czasu. B irirbaeh Ii. był n iedysponow any  
i stw arzał niebezpieczne m om enty  jtod w łasną  bram ką. 
R ozstrzygającą b ram k ę  strzelił S teuerm au ,z karnego 
Sędziowbfł ]i inż. Dudi yk.

CZARNI — POGOŃ 2 : 1  (. : u . /. n iesm ak cm  
i w prost z żalem  ppu.szczałem w czoraj boisko, gdyż 
daw no już na naszych boiskach nie w idziałem  ta 
kiego niesporlow ego zachow ania się graczy, jak ka 
pilam i m istrzow sk ie j d rużyny  O learezuka i Slonee- 
kiego. Oie.arc.zuk niezadow olony  z rozstrzygn.ęein  sę­
dziego, k ładzie  się z |piłką za b ram k ą  i pop ija  lem o­
n iad ę ! S łoneeki k ry tyku je  każde rozstrzygnięcie  ss - 
jdziowski-, obaj zo .ta li w ykluczeni z boisk; i - t o  
całk iem  słuszn ie  Poeliw alie należy zachow anie się 
sędziego p. ‘ Z im erm aiia . k tó ry  ani k rzykam i pub licz­
ność i z drug iego  p a rte ru , an i uw agam i w ym ienionych 
graczy n ie  dat się stero rczow ać Sędziow ał bezstron ­
n ie . lecz*za m ało  energicznie. Z aw ód, sam e były mało 
in teresujące, gdyż C zarni g ra li pon iże j swej form y — 
m am  w rażenie , z pow odu krzyków: publiczności 
Pogoń zaś. zam iast grać. kłóciła się /  sędzią i m ię  , 
dii)' roba. T y ł. Pogoni były iIoHjt. n ap ad  z a ; słaby . 
zw łaszcza ciągłe przestaw  iania poszczególnych graczy 
nić p rzyczyn ia ły  się do pod jęcia  SKiiteczn ych akej 
U L ża lnych  nap ad  fi ppn toc  g ra li dobrze, na tom ias t 
ob rona, p ró cz  znakom itego  W innickiego w bram ce, 
m o tn o  szw ankow ała \a o g ó l  m ieli C zarni przewmgę. 
p ierw szą  b ram kę strzelił C.bmiciowski, d rugą  !W;o- 
c łianka I  ładnego p o d an ia  Scotta, l i la  Pogoni strzelił 
b ram kę  Słoneeki

W  Pogon i  w y r ó ż n ia ł  się  Ignarow icz .  u CztimyOb 
G ie ra s  i Scott.

KRAKÓW W iała ■ Cuicowia 2 :0. MnkKuhi —1 
Ju trzen k a  1 : 0 .

Na pokrycia strat 2 powodu konfiskat 
d zie n n ik a  budowugo".

l o \  R indyck i  a milj .y  pracownicy p la n ta c j i  m ie j ­
skich a.'!,.">00 0(M* ’ tnk '  " 3 J

<P
D alsze d a tk i n a  ten  cel p rzy jm u je  ad m in is trac ja  

„D ziennika Ludow ego", Lwów , Sykstuska  21 II p," 
— : : : i — I

Sprawy parlyinc.
* ' ZGROM U i / F N H  P O S E L S K IE  Tłjw. PO S. 

PRAUSSOW  F J  odbędą się : w torek  13. lun . Lwów. 
dzieln ica ko le jow a: środą, 14. bm . Lwów, śródm ieście  
czw artek , 15. bm . Stryj, p o p o łu d n iu ; .piątek, 16. bm, 
D rohobycz ; sobota, 17, łym B orysław  n iedziela. ,18 
bm , Stanisław ów

W zyw a się odnośne kom itety  pa rty jn e  z Sckei 
K obiet, ab y  n a ty ch m ias t podały  Sekre tarja tow i P P S . 
we L w ow ie salę i czas w  k tó ry m  zgrom adzenia  się 
odbędą

Sckietarjat Gbw. PPS. we Lwowie.
* P O S IE D Z E N IE  KOM ISJI O ŚW IA T O W EJ P P S . 

odbędzie się w e środę. 14. bm.. o  godz. 7-ej w ieczór 
w  lokalu  p rzy  ul. Sykstusk iej 21. I I .’ p

O p rzybycie  p ro szen i są : D r. H erschthal, Sm ut 
ićDwski. C hrystow ski, L oew enstein  Hoffman.- Dr. E i- 
ster, Cieśtewicz Żak. Skalak  T a la rek  B ednarsk i. D r,

Sekretarjnt P. P. S.



„DZIENNIK LUTUSHY" Nr. 109

J\ "uiudilt itjj.
~ ~"k' .'.ZYC.II* . Posiedzen ie  kon iiśji p rzedsięhio i.ilw  

odbędzie się dnia 1 i bm. o godz. 7 mej w lokalu 
p rzy  ul, S y k stu A ie j 21 

' ‘ U prasza s ię 1 kol. D iam am la. H iw ftefla. Górskiego, 
kop iock iogc  o |>iilikiiiamt' p rzybycie Spraw y hai 
dzo  w ażne. Z arząd .

1  x  BACZNOŚĆ T O W A ^Ż V $Śfe KHAN.  (A Dniu 
17. m aja w sobotę, odbędzie się tradycyjne św ięcone

/.w iązko rob. k raw ieckich  o  godz -8 .30  wieczorem! 'P O L S K I. P rzypom inam y  Tow arzyszom  okólnik  C K M ,  
w lokalu  „N aftuly . T ą  droga, zapra szam y - członków  P P S . N r 11 z dn ia  10. kw ietn ia b r. w spraw ie prze-

prow adzen ia  re jestrac ji członków . , ...

Spraw ozdania  z re jestrac ji przesiać u .ik z ; n a j­
p ó źn ie j do 1. czerw ca br. n a  ad res : S ek rc .a rja t PPS.

I'dla W sch. .Małopolski w e Lwowie, S ykslnska 2 1 . 11. 'p.

Koili. Oliw rr s . we Lwowie

do w zięc ia  u d z ia łu .

Zarząd addziahi Roli. Odzieżow i eh Lwów 11.

Spiaoiij partyjne.
* DO MSZY.TKIOII KOMITKTĆAY PABTY.I 

NYC.I I 1 RAD K0B0TN1CZV.II WSCH Yl 0.0- r

Za wiersz milm 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
JA. —TO. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. —'50. n O G r Ł O « Z I 5  >  I  V SI Na 1-ej str. Zł.—'60 Drobne ogł. za słowo ZJ — 08 

Komunikaty Zł. — 40 zamiejscowe o 26*,, droz»).

W e rk m is trz obeznany z maszynami do obróbki 
metalu i drzewa, z praktyką zagrani­

czną zostanie natychmiast przyjęty Fabryka sikawek i na­
rzędzi rolniczych >riydropol« Ska akc. Lwów, ul. Lwowskich 
dzieci 56. 426—2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsaową yaaną 
przez P. h . 1. Stryj, na nazwisko Onufry Kostek, Wo- 

lanka. 4 2 0 -3

POSZLKLJL sam odzielnełu CZELADNIKA DO WAC Pra­
cownia ślusarska, Gródecka 9. 16-3

U r iT f lR V  ROPNE, k a m ie n ie  m ł y ń s k ie , w a l c e , p e r - 
m ll  I l i n  I LAKI, OLEJAndlE, TRANSMISJE. PAof, TUR­
BINY, GAZĘ, OLIWĘ. ROPĘ -  poleca najtaniej: „PILOT“ , 
Lwów , ul. Batorego . .4 .  .... 10-7

Pani !̂ Nadeszły już do fabryki najnowsze zagra­
niczne formy do przeróbek na Kapi Jusze 
s ł o m k o w e ,  które przyjmują Składnice 

przy pl Mariackim 8, ul Kazimierzowskiej 25 i ul. Gróde­
ckiej 72. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neu- 
weltu, Balonowa 3 428—4

WAŻNE DLA P. T. SPORTOWCÓW!
R O W E R Y ,  płaszcze, węże, kierownice, widełka. pompy 
oraz wszelkie przwbory do tychże. FRYC, i KLE dziecinne 
poleca tanio tylko firma AKOB HOSENMPN, L w ó w , 
Air ide.nicl>a 26. — Tel. 19-6li. Własny w arsta1 m e­
chaniczny. — Prowincję załatwia się natychmiast, 360-12

. , J L a t a r n i a “  j W r .  V .  

P oseł A. P Ą C Z E K

Naprawa Skarbu 
Rzeczypospolitej.

Do aabycia w K s ię g a r n i bUdO ttiej
p rzy ul. S zajn och y  2.

n a  R g T  wszystkim a w ^zczsydlności P. T . Urzędnikom dajemy n ą  r a t y

Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukiennt, Spodnie, P r y c z y  ; nrhrJutQw 11>0

JÓZEF M A IiG U L IES  ! O. B. PANZER
Lwów, p^isaż M iko la sza  4 (w ejście obok  kawiarni ,,D e  la P a ix “). 3*n - io ’

I J I I J I t  V
Odaziału Lwowskiego

P o l s k i e j  D y r e k c j i  
Ubezpieczeń Wzajemnych]

p r z en ie s io n a  do dom u w ła sn e g o
przy ulicy Wronowskiej L  i:, I!. p.

(dawniej Blacharska 11).
T elefo n  Nr. 14-©&. > i s - i

Firanki

i'1 *

t r

OBUWIE
RATY

ł , j. poleca A 344

-wo „RODOHAN”
plac DołuchouisKich 1.

Gmach Skarbka 
j  naprzeciw Teatru wielkiego.

Kiasa pracująca
kupuje p oóczoch y , sk arp etk i i t. p. na>- 

tr w a lsze  i najtan iej u firmy
P F A  U ,; F.w^ w, Rynek 13,

bo wchód przez sień. 128

Dywany, Koce,
Materie > meblowe. 
Linoleum i story 

do okien 
piuleca najtaniej

E. Kiczales i A . Margtlies
Lwów, ulica Syk stu ska  L. 18.

Uwaga na firmę! 3 18- UwagŁ na fo-mę 1

G R A F I K A ” M AREK SEIOCęjSSC; &**>.; Si -V™ ..
L w ów , ul. K o łłą ta ja  5  (w  podw órzu)

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rsdzaiu i formatu
PR ZY BO R Y  D R U K . B m  ą Rygały," srufle,

■’ " f wierszowniki itp. A , ,v ..

m a s z y n y  d r u k a r s k i
Masa walcowa, Farby d ru k a rsk ie  dr. Rattmsr S . A."

Zastępstw o ua  Polskę odlew ni czc io n A  i lin ji m o s lęż u cb
i w POPPELBAUMA wu WIEDNIU ! 1-5

C Z A P K I n iąsk ie  
1 d z iec ięce  

_________________________ studen ck ie
w s z e lk ie g o  rod za ju  w  n a jle p sz y m  gatu n k u  

do nabyci,. w  składnloaol*

R u d o l f a  N e u w e l t a
p la c  U & rjaoki L. 8 , u lio , K  zf.m ierzow ska L 25  
G ród eck a  7 2 , — F ab ryk a: B a lo n o w a  3 . . 427—3

Zarząd Powiatowej Kas; Chorych w Krośnie
rozpisuje ninlejszeni

K O N K U R S
l na posadą buchaltera.

Wymagana znaicmość buchalter]' podwójnej z dziennikiem 
amerykańskim, nie przekroczony 40 rok życia i obywatelstwo polskie.

Pierwszeństwo mają kandydaci rntynowani z dłuższą praktyką 
w Kasach Chorych.

Posada do objęcia zaraz. — Z powodu braku mieszkań kan- 
uydat będzie musiał jakiś czas zamieszkać po kawalersbu.

Podania z zapodaniem żądąnego wynagrodzenia wraz z odpi­
sami świadectw należy przesyłać nsjdalei do 15 maja br. pod adre­
sem Powiatowej Kasy Chorych w Krotnie. — Nienwzględnione pozo­
stają bez odpowiedzi. Odpisów świadectw nie zwraca się

Krosno dn a 6. maja 1924. 4 t5 —2

Dyrektor Kasy:
JAN GNIbA, m . p.

Przewodniczący Zarządu:
Inż. L. STOCKER, m p.

:h \
■ v

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ TOW. WYD., r

LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
I    1 TELEFON Nr. 496 Ł_L" T T 3

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO. 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

u

Następca naczel. redaktora i redak. odpow. BRONISŁAW SKALAK.— Druk. Lud. Sp Tow. Wyć., Lwów, L'. Sapiehy 77. Tel. 49Gr


